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Nasz soju
i przyjacie

SZESC lat temu powstało pierwsze w 
historii Niemiec państwo demokra­
tyczne i pokojowe. Zerwało ono raz 

, na zawsze z polityką grabieży i pod
. bojów. Uznało za swój cel walkę o utrwa­
le n ie  pokoju. Podjęło walkę z przeklętą 
/spuścizną szowinizmu. Rozwija przyjazne 
) stosunki z państwami obozu pokoju. Prag- 
. nie nawiązać kontakty z wszystkimi kra- 
* jami. Nie można przecenić wagi hislorycz- 
j nej tego wydarzenia w dziejach Europy. 
kNie można nie dostrzec tej epokowej zmia 
’ ny, jaka w historii stosunków polsko- 
j niemieckich nastąpiła z chwilą utworzenia 
i Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

Przez wieki całe historia naszych sto- 
) sunków z Niemcami — to historia wojen 
11 najazdów. Sączona latami, wśród szczęku 
broni, trucizna nienawiści i wzajemnej 
nieufności miała całkowicie zagłuszyć so- 

* lidarność polskich i niemieckich mas ucis­
kanych, które przyjaźń swą dokumentu - 
> wały niejednokrotnie w okresach walk 
I wyzwoleńczych.

Powstanie Niemieckiej Republiki Demo- 
t kratycznej otworzyło nową erę w stosun­
kach polsko-niemieckich. O nastaniu tej 
nowej ery zdecydowało historyczne zwy- 

i clęstwo Armii Radzieckiej nad hitleryz­
m em . zdecydował fakt, że we wschodniej 
* części Niemiec doszły do władzy siły de­
m okracji 1 postępu, zdecydowały przc- 
> mlany ustrojowe, jakie nastąpiły zarówno 
)w  Polsce, jak 1 w Niemieckiej Republice 
k Demokratycznej.
, Siłom demokracji niemieckiej, które od­
r o s ł y  zwycięstwo w NRD, przyświecają 
i te same cele, co w Polsce Ludowej po- 
. kój 1 socjalizm. W walce o te cele Polska 
Ludowa i Niemiecka Republika Demokra- 

* tyczna idą ramię w ramię, a na straży 
1 nad Odrą i Nysą — wieczystej granicy 
) przyjaźni pomiędzy narodem polskim i nie 
| mieckim — stoją dziś wciąż rosnące siły 
I Polski Ludowej 1 pierwszego w historii 
. pokojowego, demokratycznego państwa nie 
mleckiego — Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

Od sześciu lat rozwija się między na- 
) szymi krajami harmonijna i owocna współ 
, praca. Ze zrozumiałym zainteresowaniem 

śledzimy rozwój NRD. Każdy sukces i 
osiągnięcie naszego zachodniego sąsiada 

1 jest sukcesem wspólnej walki narodu pol-
► skiego i niemieckiej demokracji przeciwko
► zaborczości niemieckiego rewizjonizmu,
) wspólnego działania na rzecz pomyślnego 
I rozwiązania tak ważnego dla pokoju Euro

py problemu niemieckiego. Realnym fak- 
* tem bowiem dziś jest to, co w czasach 
j Bismarcka czy Hitlera nazwaliby ludzie 
7 małej wiary wymysłem czystej fantazji — 
i  że państwo polskie i państwo niemieckie 
7 wspólnie występują przeciwko agresyw- 
/  nym zamierzeniom miliiaryzmu niemiec- 
) kiego.

Sześć lat twórczej pracy NRD pozwala 
) na stwierdzenie, że masy pracujące pierw- 
i szego demokratycznego państw-a niemiec- 
. kiego nigdy nie zejdą z drogi budowy no­

wego życia. Z każdym rokiem rośnie siła 
' wewnętrzna republiki. W 1954 r. jej pro- 
' dukcja przemysłowa była o 76 proc. wyi- 
i sza od poziomu z roku 1950 i o 10 proc. 
i wyższa od poziomu z roku 1953. NRD jest 
) Jednym z nielicznych krajów na świecie, 
j w którym nastąpił znaczny wzrost wydaj- 

ności z hektara, w porównaniu z przed­
wojennym poziomem produkcji rolniczej.

1 W 1954 r. urodzajność była o 1/5 wyższa 
> od poziomu z 1934—1938 r. Przekonani o 
i słuszności polityki partii i rządu chłopi 
) pracujący NRD wkraczają na drogę socja- 
i listycznych przeobrażeń w rolnictwie.

Pomoc ZSRR i współpraca z krajami 
) demokracji ludowej — oto jedno ze źródeł 
. sukcesów NRD w budowie nowego życia.

Decydujące Jednak znaczenie ma ofiarna 
praca robotników i chłopów, praca pod 
kierownictwem partii marksistowsko-leni­
nowskiej — SED. Uwzględniając osiągnię­
ty poziom rozwoju ekonomicznego i poli­
tycznego, SED mogła już w 1952 r. rzucić 
hasło przejścia do planowej budowy pod­
staw socjalizmu w NRD. „Budowa socja­
lizmu w NRD — stwierdził tow. Chrusz­
czów — Jest sprawą tak doniosłą, że w 
tej chwili trudno nawet znaleźć odpowied­
nie słowa, aby wyrazić w sposób właś­
ciwy znaczenie i olbrzymią doniosłość tej 
sprawy".

Rozwój NRD ma szczególne znaczenie 
w dobie obecnej, kiedy istnieją dwa pań­
stwa niemieckie. Rzecz jasna, podział Nie­
miec nie może trwać wiecznie. Nie obo­
jętne jest nam też, jaką formę państwową 
przyjmie przyszłe zjednoczone państwo 
niemieckie. Dlatego witamy, jako bardzo 
znamienny fakt, wzrost znaczenia NRD 
zarówno wewnątrz Niemiec, jak i na are­
nie międzynarodowej.

Niemiecka Republika Demokratyczna 
jest wyrazicielką najlepszych postępowych 
dążeń całego narodu niemieckiego. Jest 
oparciem wszystkich sił niemieckiej de­
mokracji w walce o pokojowe zjednocze­
nie podzielonego kraju. Rokowania mos­
kiewskie podkreśliły raz jeszcze rolę 1 zna 
czenie NRD w tej walce. Układ ZSRR ■— 
NRD, przyznający republice pełne prawa 
suwerennego państwa, przyczynił się do 
dalszego wzrostu jej autorytetu politycz­
nego. Nie przypadkiem po rokowaniach 
moskiewskich wzmogły się w Niemczech 
zachodnich żądania rozmów z NRD. Za­
częto coraz szerzej domagać się uznania 
Jej osiągnięć. Prasa zachodnia coraz częś­
ciej podkreśla, że niesposób na dalszą 
metę „nie widzieć" Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Nic uznawać państwa, 
które prowadzi handel z przeszło 100 kra­
jami, a z 20 krajami kapitalistycznymi 
zawarło długoterminowe umowy handlo­
we. No cóż. Można się nie zgadzać z tym, 
co JestT nowe i trzymać się kurczowo tego. 
co jest stare. „Ale Niemiecka Republika 
Demokratyczna to przyszłość — stwierdził 
tow. Chruszczów. — Jest to przyszłość nie 
tylko narodu niemieckiego. O tej przysz­
łości mówili Marks 1 Engels".

Gdy mowa o przyszłości państwa nie­
mieckiego, warto przypomnieć słowa tow. 
Grotewohla podczas konferencji przedsta­
wicieli ZSRR i NRD.

„Każdy polityk — powiedział wówczas 
premier Grotewohl — powinien zupełnie 
jasno zdawać sobie sprawę z tego, że zje­
dnoczone Niemcy nigdy już nie będą ml- 
litarystyczne. Nigdy nie nastąpi włączenie 
Niemiec do NATO. Jeżeli zaś oba państwa 
niemieckie przystąpią do ogólnoeuropej­
skiego systemu bezpieczeństwa zbiorowe­
go, możliwe stanie się zjednoczenie Nie­
miec na pokojowych i demokratycznych 
zasadach". Stanowisko to znajduje pełne 
nasze poparcie — wyraża ono bowiem in­
teresy nie tylko narodu niemieckiego, lecz 
również naszego narodu, wszystkich naro­
dów europejskich.

„Polacy I Niemcy — zapewne dwa bar­
dzo różne narody, każdy ze swoimi właś­
ciwościami, ze swoją przeszłością, ze swo­
ją historią — dziś jednak mają Jeden 
wielki cci: „pokój i przyjaźń" — pisał kil­
ka lat temu pisarz niemiecki, Fryderyk 
Wolf. Cel ten przyświeca wspólnym wy­
siłkom narodu polskiego i demokratycz­
nego państwa niemieckiego.

Nasza współpraca służy interesom po­
koju i bezpieczeństwa w Europie. Niech 
przyjaźń ta zacieśnia się coraz bardziej. 
W imię pokoju na naszym kontynencie.

odpowiadają
Portu gdyńskiego 
Gościcińskiej Fabryki Mebli 
ZWO i B w Starogardzie

załogi:
CRZZ oraz celem uczczenia 
rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej podjęła dodatkowe 
zobowiązania, które nie tyl­
ko przyśpieszą wykonanie 
rocznych zadań, ale również 
zaopatrzą rynek w dodat­
kową produkcję.

W tym celu działy zobo- 
_  wiązały się wykonać dodat-

, , . , .___. kowo poszczególne elementy,
W czwartym kwartale za- nach 1 w cenach mezmien- . . .  Dzwola na wyproduko 

dania portowców są szczegół nych do 15 października; jeszcze 1Ó00 sztuk
nie trudne. W tym okresie zaoszczędzić do końca Wku 500
następuje szczytowe nasilę- w stosunku do obowiązują- krzeseł przedszkol­
nie prac przeładunkowych, cych norm 16.m2 statkogo- ■ "sztuk krzeseł ta-
Biorąc to pod uwagę portow dżiny z tego dla floty poi- s00 Jztuk
cy gdyńscy wszechstronnie sklej 3 tysiące statkogodzin, P ' " . ,, , 1 vi « foh-
przeanalizowali swe możli. przekroczyć planowaną wy- krzeseł dla bytom kich.fab- 
wości, zanim odpowiedzieli dajność na jednego pracow- ryk meb i. Ponadto Pra^rą 
na apel CRZZ. W poszczę- nika grupy eksploatacyjnej o dodatków o 300 m sze-c. t 
gólnych wydziałach na każ. 6 proc.; osiągnąć ponadola- Clr;y-
dej ze zmian odbyły się na- nową obniżkę kosztów wlas- Poważna ilość siedzeń do 
rady grup związkowych, na nych. zgodnie z podjętą u- krzeseł tapicerskich wyko- 
których rzeczowo, po gospo- chwalą konferencji partyj- riana będzie z materiałów 
darsku zastanawiano się, jak no-ekonomicznej. w wyso- zaoszczędzonych, uzyskanych 
uruchomić istniejące jeszcze kości 3.920 tys. złotych. przez załogę dzięki systema 
rezerwy. W wyniku załoga * * * tycznemu stosowaniu meto-
portu gdyńskiego postano- ...........  dy Korabielnikowej.
wiła: Załogą Gościcmskie.i Fab-

wykonać plan przerzutu ryki Mebli systematycznie * * *
masy towarowej • określonej dąży do przedterminowego Apel CRZZ znalazł szero- 
przez Han 6-letni w cenach wykonania zadań ostatniego ki oddźwięk wśród załogi 
X ”  X ,  p lL P » t a  Planufi-letniego. Ob.c Z M H * .  W ylwirrach OŁ
nutu m « y  tow.rowel w to m . odpowMuiąc n» W  ” ™2

Depesza z o k a zji 
6 rocznicy powstania
Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
Do

Prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza WILHELMA PIECKA
Prezesa Rady Ministrów 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Towarzysza OTTO GROTEWOHLA 
Pierwszego Sekretarza Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
Towarzysza WALTERA ULBRICHTA

B e r l i n

Z okazji 6 rocznicy powstania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej przesyłamy w imieniu Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, rządu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i całego narodu polskiego serdeczne życzenia i go­
rące pozdrowienia Wam osobiście, rządowi Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej, Komitetowi Central­
nemu Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
i całej ludności Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej.

Życzymy Niemieckiej Republice Demokratycznej 
dalszych osiągnięć w budownictwie podstaw socja­
lizmu, będących rękojmią _ stałego wzrostu Jej siły 
i znaczenia oraz pomyślności jej mieszkańców.

Wzrasta nieustannie zaufanie narodów do po­
kojowej polityki waszego rządu, umacnia się mię- 
dzynarodowy autorytet i znaczenie Niemieckieji Re­
publiki Demokratycznej jako suwerennego państwa 
niemieckiego, realizującego konsekwentnie politykę 
pokojowej i przyjaznej współpracy między naro­
dami.

Naród polski widzi to Niemieckiej Republice De­
mokratycznej swego przyjaciela i sojusznika to walce
0 trwały pokój i bezpieczeństwo europejskie. W cią- 
gu minionych lat rozwinęła się szczera przyjaźń
1 wszechstronna współpraca między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową i Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną, to oparciu o łączącą nas granicę pokoju na 
Odrze i Nysie Łużyckiej, a każdy rok współpracy 
stosunki te pogłębia i utrwala..

Życzymy gorąco Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej dalszego wszechstronnego rozkwitu i po­
myślnej realizacji jej zadań w walce o zjednoczenie 
Niemiec na zasadach demokratycznych i pokojo­
wych, aby służyły najlepiej interesom narodu nie­
mieckiego i stały się ważnym czynnikiem bezpie­
czeństwa Europy i świata.

ryszak. Po przeanalizowaniu 
swych możliwości pracowni­
cy poszczególnych działów 
produkcyjnych podjęli zobo. 
wiązania, których realizacja 
umożliwi wykonanie zadań 
IV kwartału br. w 103 proc.

M. in. dział głównego tech 
nologa zobowiązał się za­
ktualizować do końca br. 
dokumentację technologicz­
ną oraz opracować technicz 
ne normy zużycia materia­
łu do produkcji baterii 
anodowych.

Pracownicy działu głów­
nego mechanika zobowiązali 
się m. in. zaoszczędzić w 
IV kwartale 2 tony węgla. 
2 tony koksu oraz po 10 
kg oleju miesięcznie. Ponad 
to postanowili przepracować 
60 roboczogodzin przy re­
montach maszyn rolniczych.
tiiiiiimiiiiiiiimtiiiiimiiiimiiiiiimmumtn

P a r la m e n ta rz y ś c i
belgijscy 

na Wybrzeżu

Rozkaz nr 194/55
Ministra SprawWewnątrznych

SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE I OFICERO­
WIE MO!

W dniu 7 października 1955 r. mija Jedenaście lat 
od powołania Milicji Obywatelskiej.

W minionym okresie funkcjonariusze Milicji Oby­
watelskiej wraz z całym ludem pracującym Polski 
Ludowej ofiarnie i bohatersko walczyli o umocnienie 
władzy robotniczo - chłopskiej, o utrwalenie zdoby­
czy mas pracujących, o zapewnienie spokoju 1 bez­
pieczeństwa naszemu budującemu socjalizm społe­
czeństwu.

W ciągu tych jedenastu lat funkcjonariusze Mili­
cji Obywatelskiej, ramię w ramię z funkcjonariusza­
mi organów bezpieczeństwa publicznego, żołnierzami 
KBW, WOP i ormowcami — nie szczędząc trudu, ani 
krwi — walczyli przeciw bandytom i sabotażystom, 
przeciw szpiegom, dywersantom i złodziejom mienia 
publicznego, przeciw wszelkim wrogom godzącym w 
zdobycze naszej ludowej ojczyzny i spokój jej oby­
wateli.

Serdecznie } gorąco pozdrawiam was w dniu wa­
szego święta — 11-lecia Milicji Obywatelskiej.

Dzięki waszej wytrwałej pracy i nieugiętej bojo­
wej postawie osiągnęliście znaczne sukcesy w zwal­
czaniu przestępczości, w zabezpieczaniu spokoju 1 ła­
du -publicznego.

Waszą walką, pracą i codziennym trudem dawali­
ście i dajecie dowód swego gorącego przywiązania do 
ziemi ojczystej, do partii 1 rządu, do ludu pracują­
cego, z którego wyrośliście.

W imię tej miłości wielu funkcjonariuszy MO, sy­
nów robotników i chłopów, mężnych i pełnych po­
święcenia — oddało swoje młode życie.

Naród nasz wiecznie czcić będzie pamięć swoich 
bohaterskich synów poległych w walce o utrwalenie 
władzy Polski Ludowej.

|  Delegacja parlamenta- |  
przysłów belgijskich prze- |  
|  bywająca w Polsce na za |  
|  proszenie polskiej grupy |  
|  Unii Międzyparlamentar- f 
\  nej przybyła na Wybrze- = 
i  że. i
s W godzinach przedpo- 5 
|  ludniowych goście zwie- § 
; dzili Stare Miasto.
|  Na zdjęciu: grupa par- § 
= Iamentarzystów belgij- |  
; skich na Starym Mieście \ 
|  w Gdańsku.

SZEREGOWCY, PODOFICEROWIE I OFICERO­
WIE MO!

Z doświadczeń przebytych walk, osiągnięć wa­
szej pracy, wyciągajcie nauki dla coraz pełniejsze­
go wykonywania zadań, które przed wami stawia 
partia i rząd.

Strzeżcie socjalistycznego, pokojowego budownic­
twa, zapewniającego siłę naszej ojczyzny i dobrobyt 
mas pracujących.

Wzmóżcie czujność wobec wroga klasowego, 
chrońcie i zabezpieczajcie mienie społeczne 1 mienie 
ludzi pracy, zwalczajcie z całą stanowczością wszelkie 
przejawy chuligaństwa.

Zapewniajcie obywatelom spokojny wypoczynek 
po pracy — wolny od troski o mienie i własne bez­
pieczeństwo.

Likwidujcie w zarodku wszelkie przejawy szkod­
nictwa gospodarczego i spekulacji.

Stojąc na straży praworządności Indowej, strzeż­
cie praw obywatelskich 1 występujcie wobec wroga 
z całą bezwzględnością.

Umacniajcie serdeczną więź z masami pracujący­
mi, z ludem, któremu służycie i którego wolę speł­
niacie.

Współpracujcie ściśle z urzędami do spraw bez­
pieczeństwa publicznego, z KBW 1 WOF.

Otaczajcie serdeczną troską i szacunkiem pracę 
członków ORMO, którzy mimo swych codziennych 
obowiązków zawodowych ofiarnie niosą wam pomoc 
w należytym zapewnieniu spokoju i bezpieczeństwa 
naszych miast i wsi.

Podnoście stale poziom dyscypliny, wiedzy poli­
tycznej i wyszkolenia milicyjnego.

Zdobywajcie coraz wyższe kwalifikacje zawodowe, 
opanowując nowoczesne metody walki z przestępczo­
ścią.

Tego domaga się od was partia i rząd, tego ocze­
kuje od was cale społeczeństwo, darzące was miło­
ścią i zaufaniem, widząc w was — funkcjonariuszach 
Milicji Obywatelskiej — przyjaciół i obrońców.

Niech dzień waszego świętą stanie się dniem peł­
nej mobilizacji do dalszej, wytrwałej, nieustępliwej 
walki o całkowite zapewnienie spokoju i bezpieczeń­
stwa mas pracujących — budujących socjalizm.

NIECH ŻYJE I ROZKWITA POLSKA RZECZPO­
SPOLITA LUDOWA!

NIECH ŻYJE POLSKA ZJEDNOCZONA PARTIA 
ROBOTNICZA — KIEROWNICZA SIŁA NASZEGO
NARODU!

NIECH ŻYJE MILICJA OBYWATELSKA!
minister spraw wewnętrznych 

(—) WŁADYSŁAW WICHA

Kryzys w łonie rządu
f r a n c u s k i e g o

PARYŻ PAP. Agencja byłych kombatantów) i Mau 
France Presse donosi, że rice Bayrou (podsekretarz 
w łonie rządu francuskiego stanu do spraw Francji za-
wybuchł kryzys. morskiej).

W dniu 6 października w Spośród członków rządu 
południe czterej członkowie należących do stronnictwa 
rządu, należący do Stron- republikanów społecznych 
nictwa republikanów spo- pozostał na swym stanowi- 
łecznych (b. gauliści) zgł°* sku jedynie minister komu- 
sili dymisję na ręce pre- nikacji. generał E. Cornlg- 
miera Edgara Faure. Są to; lion-Noiinier. 
generał P. Koenig, (mini- Rzecznik rządu francu- 
ster Obrony Narodowej), Ga Ekjeg0 oświadczył dziennika- 
ston Palewski (sekretarz rzom, że premier Edgar 
stanu w Prezydium Rady Faure odbył w dniu 6 paź- 
Ministrów). Raymond Tri- dziernika rano rozmowę z 
boulet (minister do spraw ministrami i wiceministrami

Fot. Z. Kosycarz. Lminu.i ......................... należącymi do stronnictwa
|  republikanów społecznych 1

ALEKSANDER
ZAW ADZKI

przew odniczący  
R ady P ań stw a  

Polskie,1
R zeczypospolitej

Ludowej

JÓ ZEF
CYRANKIEW ICZ 

Prezes R ady 
M inistrów  P olsk ie j 

R zeczypospolitej 
L udow ej

BOLESŁAW
BIERUT

pierw szy  se k re ta rz  
K om itetu  

C entralnego  
P olskiej

Z jednoczonej P a r tii  
R obotniczej

zażądał ich natychmiastowe 
|  go ustąpienia, ponieważ nie 
\  popierają oni jego polityki 
Ę w sprawie Maroka.
i  Na posiedzeniu gabinetu, 
1 które odbyło się już bez Koe 
= niga, Triboulet, Palewskie- 
1 po i Bayrou, upoważniono 
I premiera Faure'a do posta- 
|  wienia w Zgromadzeniu Na 
|  rodowym kwestii zaufania 
|  w związku z polityką rządu 
|  w sprawie Maroka.

|  LONDYN PAP. W depe- 
|  szy z Paryża agencja Reu- 
5 tera stwierdza, że premier 
ś Faure spowodował ustąpię* 
= nie czterech czionków gabi- 
= netu, należących do stron- 
I nictwa republikanów spo­
ił łecznych. aby zapobiec 
|  „otwartej rewolcie“ tych 
|  ministrów, którzy w środę 
|  wiczorem na posiedzeniu 
|  postanowili zażądać dymisji 
§ Faure'a 1 utworzenia rządu

Śiiiiimiiimiiiiitiiiminiimimiiii..... . „ocalenia publicanegO
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l budowy portu na Żeraniu I 1Ü 3I I I I 9I 58Í 8I 6

NOWY JO R K  PA P. .Tak do­
noszą z n io  dc Ja n e iro , w pią 
ty ra  dn iu  od chw ili w yborów  
p rezy d en ta  B razy lii, zdołano ob 
liczyć zaledw ie 1/5 ogólnej ilo ­
ści głosów. W edług d o tychcza­
sow ych obliczeń, na  pierw sze 
m iejsce w ysunął się o sta tn io  J. 
KUBICEK, k an d y d a t socjaldem o 
kra tów .

T ym czasem  w  osta tn ich  dniach  
sw ego u rzędow an ia  p rezy d en t 
Cafe Filho znalazł się w obli­
czu k ryzysu  rządow ego w sku­
tek  u s tą p ie n ia  z gab in e tu  w 
dn iu  4 bm . trzech  m in istrów .

P re zy d en t odm ów ił udzie len ia  
zgody n a  p rzep row adzen ie  r e ­
fo rm y w alu to w ej. S tało się to 
p rzyczyną u s tą p ie n ia  m in is tra  
finansów  .J. W h ittak era , k tó ry  
od dłuższego czasu o p racow y­
w ał p ro je k t refo rm y . M anifestu  
Jąc sw ą so lidarność z W h ittake- 
rem  ustąp ili rów nież m in iste r

Budowa portu na Ze- oooooooooooooooooooooooooooot Uniu^ŁrazyCklego
; rantu rozpoczęta została X ______ ^
w r. 1951. Ukończono ro- $

; boty betonowe przy ślu- g 
; zie i basenie ujęcia - 1d o -  ó 
| dy dla elektrociepłowni.
; Trwa ją — budowa nabrze 
- ża elektrociepłowni i ko-
> panie kanału w kierun- 
ku Bugu.

Na zdjęciu: fragment 
; śluzy. Śluza ta zapewni 
: stały poziom wody w
> porcie i jednocześnie za­

bezpieczy teren Pragi. i 
Doliny Bródnowskiej

i przed wylewami Wisty. s
tOQQOOOQQOOOOOOOOOOOOOOOOO

Pod znakiem rozbieżności 
miedzy partrerami

Rozmowy
francusko-niemieckie

w Luxemburgu
PA R Y * PA P. P ierw sze  sp o t­

kan ie  w L u k sem b u rg u  m iędzy 
p rem ie rem  fran c u sk im  F au re  i 
m in istrem  P in ay  oraz k a n c le ­
rzem  N RF A d en au e rem  1 H all- 
s te lnem  trw ało  przesz ło  godzinę. 
W edług doniesień  ag en c ji F ran ce  
P resse  dokonano  ogólnej w y­
m ian y  poglądów  1 w zm iankow a­
no jed y n ie  o kw estii Z ag łęb ia  
S aary . A d en au e r om ów ił w yn ik i 
tw e j podróży  do M oskw y. Za- 
I tan aw ian o  się tak że  n ad  p e r ­
sp e k ty w am i k o n fe re n c ji.

Po p o łu d n iu  ro k o w an ia  zostały  
w znow ione. „P o w ażn y  w yraz  
tw a rz y  k an c le rza  A d en au e ra  po 
w y jśc iu  z sali o b rad  — zazn a­
cza k o resp o n d en t ag en c ji F ran ce  
P resse  — pozw ala p rzypuszczać, 
i e  n ie  by ła  to  j u t  rozm ow a o 
c h a rak te rze  ogó lnym “ . W kołach  
d z ien n ik arsk ich  P a ry ża  sądzi się, 
t e  F au re  1 P in ay  sp ró b u ją  w pły  
n ąć  n a  A d en au e ra  1 sk łon ić  go 
do p o d jęc ia  ta k ic h  kroków , 
k tó re  pom ogłyby zatuszow ać te  
rozbieżności choćby n a  pew ien  
czas w zw iązku  z m ający m  się 
odbyć 23 p aźd z ie rn ik a  re fe re n ­
dum  w  Z ag łęb iu  S aary . F au re  
i P in ay  chcą doprow adzić do 
opub likow an ia  w spólne j d ek la ­
ra c ji  fran c u sk o -n lem ie ck ie j, wzy 
w ające j ludność S aary , by  g ło­
sow ała za „ s ta tu te m  e u ro p e j­
sk im “ .

Z daniem  k o resp o n d en ta  ag en ­
c ji R e u te ra , n iepom yślny  w yn ik  
tego g łosow ania pociągnąłby  za 
sobą now y k ry zy s w sto su n k ach  
m iedzy  F ra n c ją  a  NRF 1 w p ły ­
n ą łb y  u jem n ie  n a  w y k onyw an ie  
p ianów  „ In teg ra c ji e u ro p e jsk ie j“ .

Na Wybrzeżu bawią
inżynierowie francuscy

Z obrad ONZ

Wczoraj w południe przy cuscy odbyli przejażdżkę 
oy)a na Wybrzeże 8-osobo- po morzu, zwiedzili pert w 
wa grupa inżynierów fran- Gdyni, park w Oliwie, Ka­
cu skich, która bawi w Pol tedrę, gdzie wysłuchali kon 
sce na zaproszenie Naczel- certu na . słynnych orsa- 
nej Organizacji Technicz- nach.

Wycieczka inżynierówGości zagranicznych po- t
witali na dworcu sopockim ?, ą ,̂ na ce
przewodniczący Zarządu Od „UA ■ nâ A, ^  n e slę z rof '
działu Woj. NOT w Gdań- Piskiego przemysłu
sku, prof. Jerzy Mindowicz, * * 1  ’ F ^ F
sekr. Ryszard Całka oraz f ł «»«! niewątpliwie do oży- 
grupa inżynierów i techni- wjmuany twórczej
ków, reprezentujących po- i?3* 11. w MkreiI® 
szczególne stowarzyszenia , c .”^ neg0 pomiędzy obu 
naukowo-techniczne. icrajami.

Z ramienia Naczelnej Or zJY1Jldzą, Stocz
aanizacji Technicznej towa gdańj k.1’
rz-zsza gościom sekretarz ee Stare Miasto> a W gOdzi- 
oeLinw® NOT inż. Dłoni™ rach wieczornych udadząneralny NOT inż. Dionizy 
Gajewski i kierownik dzia­
łu zagranicznego Zarządu 
Głównego NOT Mieczysław 
Kaźmierczuk.

W skład delegacji fran­
cuskiej wchodzą wybitni 
inżynierowie, reprezentują­
cy różne branże: Jean Ni­
colétis — przewodniczący 
grupy (chemia i budowa 
maszyn), Robert Guillot (bu 
downictwo komunalne), Eu­
gène Houssin, Charles Bihl 

Paul Gardent (górnictwo), 
Geondes Bory (biura kon­
strukcyjne),. Abel Delaven- 
ne i Leon Mandelbrot (che 
mia, elektryka i aerodyna­
mika).

Dotychczas goście francu 
fcy zwiedzili Kraków wraz 
z jego zabytkami, kombinat 
w Nowej Hucie, zakłady 
przemysłu chemicznego w 
Dworach, obóz śmierci w 
Oświęcimiu.

Po zwiedzeniu Kędzierzy 
na, Irópalni im. gen. Za­
wadzkiego, zapory w Go­
czałkowicach i Głównego 
Instytutu Górniczego, go­
ście francuscy przybyli na 
Wybrzeże.

W pierwszym dniu swego 
pebytu inżynierowie fran-

się w dalszą drogę do War­
szawy.

Działacz
emigracyjny
w r ó c ił  do k ra ju
PAP komunikuje:
W ramach akcją repatria­

cyjnej powrócił z Londynu 
w dniu 4 bm. dr Adam 
Szczypiorski wraz z żoną 
Jadwigą.

Adam Szczypiorski do 
ostatniej chwili pracował ja­
ko djałacz stowarzyszenia 
polskich kombatantów w 
Wielkiej Brytanią, był człon 
kiem głównej komisji rewi­
zyjnej skarbu narodowego 
przy tzw., tymczasowej ra­
dzie jedności narodowej. Był 
ponadto członkiem b. rady 
politycznej i długoletnim 
działaczem władz central­
nych emigracyjnej WRN.

Dr Szczypiorski ma za­
miar poświęcić się pracy 
naukowej.

Komunikat 
Prez. W . B. N.

w Gdańsku
Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku — 
Wydział Rent i Pomo­
cy Społecznej — poda 
je do wiadomości, że 
inwalidzi b. armii nic 
mieckiej, osoby pozo 
stałe po inwalidach o 
raz po poległych 
zmarłych w związku 
ze służbą wojskową w 
b. armii niemieckiej, 
którzy przed dniem 
9. V. 54 r. byli stały­
mi mieszkańcami Ziem 
Odzyskanych i b 
W. M. Gdańska, a u- 
zyskali obywatelstwo 
polskie — mogą zgła­
szać wnioski o zaopa 
trzenie inwalidzkie (je 
żeli dotychczas takich 
wniosków nie zgłasza 
li). Wnioski już zgło­
szone lecz załatwione 
odmownie, będą roz­
patrywane powtórnie-

Prezydium zazna­
cza, że dotyczy to tyl­
ko tych osób, które u- 
traciły zdolność zarób 
kową w wyniku służ­
by wojskowej w b. ar­
mii niemieckiej lub 
miały już przyznane 
zapomogi przed 1939 r. 
przez byłe władze nie 
mieckie.

NOWY JORK PAP. 5 biegały w atmosferze współ 
bm. odbyło się posiedzenie pracy i wzajemnego zrozu- 
komisji politycznej zgroma mienia, mimo że niektóre 
dzenia ogólnego NZ, na któ- punkty porządku dziennego 
rym dokonano wyboru wice mogą wywołać rozbieżności, 
przewodniczącego i sprawo- Delegat Kolumbii zapropo 
zdawcy komisji oraz ustało nował. aby najpierw omó- 
no, który % punktów po- wiono sprawę pokojowego 
rządku dziennego ma być o wykorzystywania energii 
mawiany jako pierwszy. atomowej, a następnie pozo 

Wiceprzewodniczącym zo. stałe zagadnienia. Wniosek 
stał jednomyślnie wybrany jego poparł delegat Indii, 
delegat Iranu Dżalal Abdoh, Komisja jednomyślnie pg- 
sprawozdawcą zaś delegat stanowiła rozpatrzyć spra- 
Kolumbii Cortes. wę pokojowego wykorzysty-

Porżądek dzienny obejmu- wanta energii atomowej w

$la s tra ty  życia 
r mienia obyw ateli

.w ; w .v .> > ♦ « » » « t.

je następujące zagadnienia:
1. rozbrojenie,
2. wniosek delegacji ra­

dzieckiej o środkach dalsze­
go osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego i o rozwoju się 7 
współpracy międzynarodo­
wej,

3. sprawa wykorzystywa­
nia energii atomowej do ce­
lów pokojoąyych,

4. sprawa Algeru,
5. spraw'a Maroka,
6. sprawa Korei.
7. sprawa Irianu 

niego.

pierwszej kolejności a na­
stępnie omówić dalsze punk 
ty porządku dziennego.

Następne posiedzenie ko. 
misji politycznej odbędzie 

października.
* *  *

NOWY JORK PAP. Na 
środowym posiedzeniu korni- { 
sji do spraw społecznych, f 
humanitarnych i kultural- |  
nych delegacja radziecka i 
zgłosiła w toku dyskusji nad I 
sprawozdaniem wysokiego |  

zachód- komisarza do spraw uchodź ♦ 
ców projekt rezolucji, w I

Przewodniczący komisji którym czytamy m. in.: 
M u n r o  wyraził nadzieje, Że Z grom adzen ie Ogólne u zn a jąc
o b r a d y  k o rm s i i  b e rta  ’ n r z p  za kon ieczne> by p rob lem  osób o D ra a y  K o m is ji  oęctą p r z e -  p rzesied lonych  i uchodźców  zo­

sta ł rozw iązany  w ja k  n a jk ró t-

D e l e g a c j a  
rządowa PRL

wyjechała

do Berlina
WARSZAWA PAP. W 

dniu 6 bm. odleciała z War 
szawy do Berlina na uro­
czystości święta narodowe­
go 6 rocznicy powstania Nie 
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej delgacja rządowa 
PRL z prezesem Rady Mi­
nistrów, członkiem Biura Po 
litycznego KC PZPR Józe­
fem Cyrankiewiczem na 
czele.
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Stroiki we Francji

szym  czasie —
X) zaleca w ysokiem u kom isa­

rzowi ONZ do spraw  uchodź­
ców, by w spółdziałał w szelkim i 
m ożliw ym i sposobam i w lak  naj 
szybszym  pow rocie osób p rze ­
sied lonych  i uchodźców  do k ra ­
jów  ich pochodzenia, k ie ru jąc  
się p rzy  ty m  zasadą dobrow ol­
ności,

2) zaleca w ysokiem u k om isa­
rzow i i ap e lu je  do rządów  k ra ­
jów , na  k tó ry ch  te ry to riu m  
zn a jd u ją  się jeszcze osoby prze­
siedlone i uchodźcy, by: 

a) zapew nili przeprow adzen ie

11 lat mija od chwili powstania Milicji Obywatel­
skiej. 7 października 1944 roku zgodnie z zapowiedzią 
Manifestu PKWN zostały utworzone pierwsze jedno­
stki MO. Powstały one » dla utrzymania porządku 
i bezpieczeństwa, dla ochrony młodej władzy ludo­
wej, życia i mienia obywateli państwa ludowego.

W szeregi MO wstępowali b. żołnierze AL i dele­
gowani do MO żołnierze WP, działacze PPR, robot­
nicy, chłopi i młodzież — ludzie najofiarniejsi, za­
służeni w walce o narodowe i społeczne wyzwolenie.

Milicja Obywatelska w pierwszym okresie swej 
pracy znalazła się na wysuniętym odcinku walki 
klasowej o zabezpieczenie zdobyczy mas pracujących, 
o utrwalenie władzy robotniczo-chłopskiej. Trudna to 
była wówczas praca. Na funkcjonariuszy MO na każ- 

|  dym niemal kroku czyhało niebezpieczeństwo. Reak- 
|  cyjne podziemie dysząc nienawiścią do Polski Ludo- 
1 wej stosowało najohydniejsze skrytobójcze metody 
♦ wałki, brakło młodemu aparatowi MO najprymityw- i 

niejszego ekwipunku, wyszkolonych, doświadczonych t 
kadr. t

Milicja sprostała jednak zadaniu, postawionemu t 
przez rząd i partię. W ciągu 11 lat ciężkiej, ofiarnej, } 
pełnej poświęcenia pracy stała się sprawnym orga- ♦ 
nem stojącym na straży praworządności i bezpieczeń- ♦ 
stwa obywateli. I

Znane są mieszkańcom miast i wsi nazwiska ♦ 
zasłużonych, okrytych chwaią milicjantów. Wiele ta- |  
kich nazwisk pamiętają również mieszkańcy Wy- i 
brzeża. W obronie młodej władzy ludowej zginęli ♦ 
śmiercią bohaterską, dzielnie broniąc napadniętego t 
przez bandytów NSZ posterunku w Lipuszu, mili- i 
cjanci — WŁADYSŁAW PODJACKI i WŁADYSŁAW f 
MORAWSKI z Komendy Powiatowej MO w Koście- |  
rzynie. Zginęli na posterunku STEFAN MART WACI­
KI z KP MO Kartuzy, ADAM LARCZYftSKI i JAN 
ROMALDOWSKI z KP MO Sztum, STANISŁAW 
CICHOWSKI z KP MO w Gdańsku, KAZIMIERZ 
NAPIERAŁA z IV Komisariatu MO Gdańsk, IGNACY 
GOLIŃSKI z KM MO Gdynia i wielu, wielu innych, 

Liczne są przykłady świadczące o czujności i od 
wadze funkcjonariuszy MO. Oto st. sierżant SZCZE 
PAN KOMOROWSKI z Powiatowej Komendy MO w

wv4Lwacej°dr Wcriuniiihakjak I Tczewie ujął groźnego szpiega z pełnym ekwipun 
najszybszej repatriacji nie ze- |  kiem i bronią. Szeregowy MIECZYSŁAW MAZUR

a- t I Komisariatu MO w Gdańsku, nie posiadając przy 
sobie broni, schwytał w nocy uzbrojonego włamywa­
cza. Sierżant WIKTOR DĘBICKI z posterunku MO

zw ala jąc  n a  p ropagandę godzą 
cą w in te re sy  ONZ lub poszcze­
gólnych  je j członków , Jak rów ­
n ież n a  p ro p agandę w rogości 
w obec krajów ' pochodzen ia osób 
p rzesied lonych  i uchodźców , 

b) p o p iera li szerokie i zgodne 
z p raw dą in form ow anie  osób 
p rzesied lonych  i uchodźców  w 
ich języ k u  o jczystym  o u s ta ­
w ach uchw alonych  w poszcze­
gólnych  k ra ja c h , a  p rzew id u ją ­
cych — zgodnie z zasadam i h u ­
m an ita ry zm u  i w olności osobi

i W Nantes odbyły się liczne wiece dla poparcia = 
strajkujących metalowców. CAF — Fot.
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g ie j  w o j n y  ś w ia to w e j  p o s tą p i l i  
><Swi 

ny,
nięwłaśdnwie w obec sw ej ojczyz-

c) pod ję li w szelkie niezbędne 
k ro k i w celu zapew nien ia  p ra ­
cy osobom  p rzesied lonym  1 u- 
chodźcom , k tó rzy  są jeszcze bez 
robo tn i,

3) zaleca w ysokiem u kom isa­
rzow i ONZ do spraw  uchodź­
ców, by  w  n astęp n y m  sp raw o­
zdan iu , k tó re  zostan ie  p rzed sta ­
w ione XI . sesji Z grom adzenia 
Ogólnego m ożliw ie dok ładn ie 
po inform ow ał o w y k onan iu  nl- 
n in sz e j  rezo lucji.

P
hapa, przywódcy „Masjumi“, potra­
fi odpowiednio spreparować wybo- 

. ry lub też odwlec je na czas dłuż­
szy, byle utrzymać się przy wła­
dzy. Jednakże nastroje mas Indo­
nezji były tak zdecydowane, że Ha- 
rahap nie odważył się na odrocze­
nie wyborów. Zastosował natomiast 
liczne środki terroru i nacisku, by 
ograniczyć swobodę działania partii 
komunistycznej i partii narodowej, 

ogólną liczbę 260 — zdecydowane odzwierciedlał on prawdziwych na- *n- na<̂ ńr nad wyborami po

, IERWSZE w historii niepod­
ległej Indonezji wybory po­
wszechne zakończyły się w 
czwartek, dnia 29 września 

o godzinie 14 czasu miejscowego.
Ściśle biorąc, wybory te nie obję­
ły całego kraju, lecz znaczną jego 
część, W okręgach, gdzie głosowa­
nie zostało przeprowadzone, wybra­
no dwustu posłów. Pozostałych sześć 
dziesięciu posłów kandyduje z okrę 
gów, gdzie wybory przeprowadzone 
zostaną w terminie późniejszym. Ze zwycięstwo odniosły partia narodo- strojów politycznych kraju. W par- 
względu na rozległość Archipela­
gu Indonezyjskiego, obejmującego 
około 3.000 wysp, oraz na trudno- tym miejscu

Po wyborach
W  INDONEZJI

ści komunikacyjne — ostateczne wy 
niki wyborów znane będą za ty­
dzień lub dwa. Niemniej jednak do-

wa i partia komunistyczna. Partia lamencie tym reakcyjna partia 
.Masjumi“ znalazła się tu na czwar „Masjumi“ posiadała sztucznie roz­

dętą liczbę mandatów — 39 na o- 
Odkładając do czasu otrzymania golną liczbę 224. Tyleż mandatów 

pełniejszych wyników szczegółową posiadała partia narodowa dr Sa-
analizę wyborów indonezyjskich,

tychczasowe rezultaty rzucają dosta można wszakże już dziś stwierdzić, 
tecznie wyraźne światło na rzeczy­
wiste nastroje ludności Indonezji.

stroamidjojo, a partia komunistycz­
na liczyła wszystkiego 17 posłów.

Wynika z nich, że pierwsze miej­
sce zajmuje w tej chwili partia na 
rodowa Indonezji, która uzyskała

że zakończyły się one poważnym Zaledwie o dwóch więcej aniżeli 
sukcesem partii demokratycznych i mała, pozbawiona jakichkolwiek
postępowych, zawiodły zaś nadzieję wpływów prawicowa partia socjali- 
zwolenników skrajnie reakcyjnej par styczna. Reszta mandatów w po-
tii „Masjumi“, która dorwała się do

według dotychczasowych danych władzy na krótko przed wyborami. 
6-308 tys., tj. około 30 proc. głosów. To, że partia „Masjumi“ właśnie 
Jest to partia bytego premiera Sa- przed samymi niemal wyborami do- 
stroamidjojo, obalonego na skutek szła do władzy — nie było rzeczą 
intryg kół reakcyjnych przed kil- przypadku. Wręcz przeciwnie, było 
ku miesiącami. Drugie z kolei miej to następstwem planowej polityki 
sce zajmuje konserwatywna partia reakcyjnych kół indonezyjskich —

przednim parlamencie rozdzielona 
była pomiędzy mnóstwo małych par 
tyjek i ugrupowań, które były na­
rzędziem nieustannych intryg poli­
tycznych reakcji. Te właśnie małe 
partie pomogły do obalenia postę­
powego rządu Sastroamidjojo.

wierzył reakcyjnemu generałowi Lu 
bisowi, który zorganizował przed 
paru miesiącami spisek generalski 
przeciwko rządowi Sastroamidjojo. 
Jak bezczelnie poczynał sobie rząd 
Harahapa, świadczy fakt, że nie do­
puścił on do wygłoszenia mowy 
przedwyborczej przez prezydenta 
Soekarno. Masowe aresztowania — 
m. in. uwięzienie kiliku ministrów 
poprzedniego rządu — miały zastra 
szyć wyborców j działaczy postę­
powych.

Dotychczasowe wyniki wyborów 
dowodzą, że wszystkie te środki nie 
zapewniły sukcesu ugrupowaniom 
reakcyjnym, a zwłaszcza rządzącej 
partii „Masjumi“. Nie oznacza to 
bynajmniej, by demokracja indone-

muzułmańska, która uzyskała do­
tąd 5.027 tys. głosów, tj. około 23 
proc. Partia skrajnie reakcyjna

nie tylko indonezyjskich — któ- się, że wybory powszechne zapew- 
re pragnęły mieć u władzy „swoich nią większość partiom demo-kratycz

Reakcja indonezyjska obawiała zyjska mogła teraz spocząć na lau-

ludzi“ w momencie, gdy naród in_
„Masjumi“ znalazła się dopiero na donezyjski pójdzie do urn wybor- 
trzecim miejscu z 4.876 tys. głosów, czych. Albowiem koła reakcyjne In-

nym i postępowym, i przekreślą moż 
liwość takich intryg i kombinacji.

rach. Przywódcy reakcyjni nie kry­
li się nigdy ze swymi zamiarami. 
Już dziś mówi się o odroczeniu zwo 
łania nowego parlamentu na kilka

tj. około 21 proc. 
styczna Partia Indonezji 
dotąd 4.605 tys. głosów, tj. około 
20 proc.

Bliższa analiza wyników wybo­
jów wskazuje, że na wyspie Jawie,

Komuni- donezji, jak również popierające je 
uzyskała ośrodki imperialistyczne — przede 

wszystkim holenderskie 1 amerykań 
skie — obawiały się wyborów pow 
szechnych w Indonezji. 

Dotychczasowy parlament In-

Toteż, gdy na kilka miesięcy miesięcy. A nie są wykluczone i 
przed wyborami udało się partii inne niespodzianki. Reakcja indone
„Masjumi“ obalić rząd Sastroami­
djojo, cała reakcyjna prasa amery­
kańska i holenderska powitała to z 
entuzjazmem. Koła imperialistyczne 
USA i Holandii nie kryły się ze

która wybiera 168 deputowanych na donezji pochodził z nominacji. Nie swymi nadziejami że rząd Hara-

zyjska, która zagarnęła przed samy­
mi wyborami władzę w drodze in­
tryg i spisków polityczno _ wojsko­
wych, będzie czyniła wszystko, by 
jak najdłużej władzę tę zachować.

St. A.

w Żukowie (pow. kartuski) dzięki odwadze i szybkie, 
orientacji unieszkodliwił uzbrojonego w pistolet ban­
dytę.

Funkcjonariusze MO prowadzą nieustanną ostrą 
walkę z elementami spekulacyjnymi, usiłującymi za­
k łó c ić  normalne zaopatrzenie ludności i złodziejam 
mienia społecznego. Niedawno funkcjonariusze IV 
Wydziału Komendy Wojewódzkiej MO ujęli i zlikwi- 

ste j — am nestie  lub zw olnienie |  d o w a l i  1 0 -o s o b o w ą  szajkę złodziei i spekulantów 
°? oaPowled:c'al«oicl> J ak r6w' { którzy handlowali deficytowymi artykułami przemy- 
a io n v ch r °iub uchodźców ,P k t6 r70y f słowymi. Funkcjonariusze Komendy MO we Wrzesz- 
w k o n k re tn y c h  w aru n k a c h  rtru- ♦ czu schwytali 7-osobOwą szajkę włamywaczy, któ-

I* rzy dokonywali rabunków w sklepach uspołecznio­
nych. Przykładów takich można przytoczyć wiele.

Milicjanci nie ograniczają swej pracy do wykry­
wani. i likwidowania dywersantów, bandytów, zlo- 

|  dziei 1 spekulantów, lecz niosą pomoc ludności wszę- 
♦ dzie tam, gdzie pomoc ta jest potrzebna. Mieszkań- 
J com Gdańska znany jest czyn milicjanta JANA RO- 
1 GOWSKIEGO z II Komisariatu MO w Gdańsku, któ- 
* ry narażając własne życie uratował tonące dziecko. 
; Wiele mogą powiedzieć o współpracy milicji ze 
; szkułą członkowie komitetów rodzicielskich, którym 
; funkcjonariusze MO skutecznie pomagają w walce 
J z chuligaństwem wśród uczącej się młodzieży, 
i Milicjanta widzimy wszędzie — bierze czynny u- 
{ dział w akcji ratunkowej w czasie pożaru, udziela 
|  pierwszej pomocy ofiarom nieszczęśliwych wypadków 
♦ przywraca ład j porządek, interweniuje w akcji 
|  przeciw chuliganom. Widzimy go na ulicy regulują- 
5 cego ruch pieszy i kołowy, udzielającego informacji 

♦ obywatelom lub przeprowadzającego przez jezdnię 
j dziecko czy starca. Hasło: „Milicja w służbie na­
rodu“, posiada głęboką i bogatą treść.

Piękną kartą działalności funkcjonariuszy MO jest 
krzewienie oświaty, kultury 1 wychowania fizycznego 
w mieście i na wsi. Zespoły pieśni 1 tańca 1 amator­
skie teatry MO zdobyły wielką popularność wśród 
mieszkańców wszystkich powiatów naszego woje­
wództwa.

Znany jest mieszkańcom powiatu kościerskiego 
przodujący zespół pieśni i tańca, zorganizowany przy 
Powiatowej Komendzie MO w Kościerzynie, który 
bierze czynny udział w życiu kulturalnym tego po­
wiatu. Niemniejszą sympatią cieszy się zespół pieś­
ni i tańca Powiatowej Komendy MO w Tczewie i ze­
spół regionu kociewsklego zorganizowany przy tej 
samej komendzie. Zespół pleśni i tańca MO z Wej­
herowa obsługuje przeważnie PGR i cieszy się w 
nich wielką popularnością. Nie można też pominąć 
działalności młodego zespołu chóralnego pieśni war­
mińskich z Elbląga i zespołu gdańskiego, który w y­
stępuje we wszystkich zakładach pracy w Gdańsku.

Obserwując szlachetną, pełną poświęcenia pracę 
MO widzimy jednak i trudności, z którymi walczyć 
musi aparat milicji. Do najpoważniejszych należy 
niedostateczne jeszcze wyposażenie placówek MO 
w nowoczesny sprzęt, środki komunikacji i łączności, 
niezbędne dla sprawnego wykonywania trudnych 

często zadań. Usunięcie tych braków wydaje się 
pilną koniecznością.
* W ciągu 11 minionych lat swą postawą, ofiarną 
i Pracą i serdecznym stosunkiem do ludzi milicjanci 
J zdobyli sobie zaufanie i sympatię społeczeństwa, 
t Ludzie pracy umacniają się w przekonaniu, że milicja 
{ nierozerwalnie jest związana z ludem, że godnie 
|  wykonuje zadania postawione przed nią przez

P@ wyborach 
w Indonezji

spadek akcj
NA GIEŁDZIE

amsterdamskiej
HAGA PA P. Ja k  donosi H o­

len d e rsk a  A gencja  P rasow a 
A NP, w  zw iązku z w iadom o­
ściam i o re z u lta ta c h  w yborów  
p a r la m e n ta rn y c h  w  Indonezji, 
dn ia  4 bm . n a  giełdzie am s te r­
dam skie j zaznaczył się pow ażny 
spadek  k u rsó w  a k c ji w ie lk ich  
m onopoli.

W ciągu  je d n e j doby ak c je  
„R oyal D utch  S hell“ spad ły  o 
17,5 p u n k ta . A kcje  najw iększych  
koncernów  h o len d ersk ich , m. 
in . „U n ilev er“ spad ły  o 16 p u n k  
tów.

!

kandydaci na III kurs
W U M L

(Rok programowy 1955/56) 
Lista kandydatów zatwier 

dzonych na III kurs znajdu­
je się w kancelarii WUML. 
Listę można sprawdzić w 
dniach od 6 do 10 bm. w 
godz. od 9 do 18. O dniu 
otwarcia kursu będzie ogło­
szony specjalny komunikat.

władzę ludową.

Rezolucja zjazdu burmistrzów
stolic całego świata pokolen iu  obecnem u, h y  je 

w zbogacało, a n ie  zaprzepasz­
czało;

2> ośw iadczam y, że Jeśli
w sk u tek  w o jny  to św ię te  dzie- 

■D7 v u  r u n  *7 - j  ł  i  , , . d,z!ctwo łTęóące ow ocem  p racyRZYM PAP. Zjazd bur- mu tym obecny był wicemi licznych pokoleń  zostan ie  znisz
mistrzów stolic 37 krajów, nister oświaty Chińskiei Re c?one> będzie to zb ro d n ia  p rze- 
obradujący we Florencji, publiki Ludowej, który przy S K w . T m S r n a  “ t v f £  
uchwalił rezolucję, która był tego samego dnia do dla dzisiejszego pokolenia , l-cz 
podkreślając znaczenie Florencji na czele delegacji c,ią ca te j ludzkości i d la  p rzy-
muast jako „duchowego i ma rady miejskiej Pekinu. s / ,y ‘ h  pokoleń ;

t t 1« T ,  d z ie d .Z ic tw a  lu d z '~ „M y _  głosi rezo lu c ja  -  S> dlatego  też w zyw am y
iyCsCI w ystępuje przeciwko b u rm is trzo w ie  i p rzedstaw ic ie le  k tó rz y  są odpow iedzialn i
p o l i ty c e  W o je n n e j. bu rm is trzów  stolic 37 k ra jó w  Z;i losy  narodów , by  w yrzek li

Tekst rezolucji, zredago- ™  F lo re n c ji, n f k tT ^ U e d z y L r o d o w /^ w  T -
wany przez Specjalny korni 1) p o d kreślam y  znaczenie chu w spó łp racy  drogą rokow ań 
T*2t odczytał n a  posiedzeniu Jako duchow ego i m atę- pokojow ych . W zyw am y ich rów
zjazdu 5 bm. burmistrz Pio-
l e n c j l  l a  p i r a .  N a  p o s ie d z ę -  p rzedn ie  pok c len ia  p rzekazały  ków  m iędzy  p aństw am i.
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NOWA STRUKTURA TPP-R
- w y r a z e m  nowych zadań
W dniach 8 i 9 pażdzier- związki zawodowe, ZMP 

nika odbędzie się w Sali zsC h i inne organizacje ma 
Kongresowej Pałacu Kultu- sQwe Qraz w oparclu 0 9Ze. 
rv ,• Nauki w Warszawie vKrajowy Zjazd Towarzy- r°*a siec placówek kultural 
stwp Przyjaźni'Polsko - Ra no - oświatowych, głównie 
dzieckiej. Podsumuje on do domów kultury, świetlic i 
robek nracv Towarzystwa w bibliotek 
minionym okresie i wytyczy 
nowe. dalsze zadania w krze 
wieniu idei przyjaźni pol­
sko - radzieckiej i upo­
wszechnianiu wiedzy o 
ZSRR.

Przy tak im  założeniu  zad a ­
niem  T o w arzystw a — przy d a l­
szym  rozw ijan iu  jego w łasnej 
działalności — je s t  t będzie co­
raz w iększe rozw ijan ie  przede 
w szystk im  in ic ja ty w y  k u ltu ra l­
no - ośw iatow ej o raz p ropagan
dow ej w k rzew ien iu  w iedzy o 

Od IV K rajow ego  Z jazdu  ZSRR t — Co je s t szczególnie 
T PP-R  upłynęły  p raw ie  trzy  la isto tne  _  p rzychodzen ie  z co- 
ta . R ealizow ana w ty m  o kresie  raz  w iększą i coraz bardzie j 
zasada ścisłej w spółpracy  T P P -R  k o n k re tn ą  pom ocą w te j dzic- 
p rzede  w szystk im  z o rg an izac ja  ¿ 2in ie  o rgan izacjom  społecznym  
m i m asow ym i pozw oliła  stw o- j in s ty tu c jo m  ku ltu ra ln o -o św ia- 
rzyć  znaczn ie  szerszy i bogatszy  tow ym . Pom oc ta  pow inna po- 
f ro n t działalności k u ltu ra ln o -o - ]egać p rzede  w szystk im  na  roz- 
św ia tow ej. O be jm u je  on dziś szerzan iU działalności p o radn i- 
sw ym  zasięgiem  w szyst- czo „ in s tru k tażo w e j, na zw ięk 
kie środow iska  szan iu  ilości 1 podnoszen iu  po

m łodzieży

Transport
skór surowych

łeczeństw a 
m ieście i na
p iła  lepsza, bard z ie j . K°' __ _________________ _____ ...

staw y , p rzezrocza  itp .) o raz na

'"li *. ziom u różnego w si. N astą- n ic tw  , p o m t_  ____
- - r — » - ¡cisła k o -  Wy Ch (album y, fotokroniki, w y

Ordynacja w ysiłków  i SrOuKOW Cfaw v nr7P7rnP7a Un l n n ?  na

ty p u  w y da w - 
pom ocy propagando-

p ro p agandow ych , szerzej w lą- u d z ie lan iu  pom ocy o rgan lzacy j- 
czył się w ielo tysięczny  ak ty w  no  _ p ro p ag an d o w ej w p rzep ro  
ty ch  o rgan izac ji do czynnego Wad zan iu  p rzez  poszczególne or 
udzia łu  w p rop ag o w an iu  Idei g an izacj e w iększych  im prez  pro 
p rzy jaźn i polsko - rad z ieck ie j, p agandow ych  i k u ltu ra ln o  - o- 
w zasp o k a jan iu  ro sn ący ch  sta le  św ia tow ych, 
za in te reso w ań  i p o trzeb  spo łe­
czeństw a w zak res ie  p rzy sw a ja -  z w ią z k u  7 tv m i  z a d a n ian ia  w iedzy o k ra ju  so c ja lizm u , w  z w ią z k u  z  t y m i  z a a a n id
p rzo d u jący ch  dośw iadczeń  n a ro  m i  —  z a m ia s t  d o ty c h c z a s o -  
drtw 1 ludzi rad z ieck ich . w y c h  k ó ł  T P P R  w  z a k ła -

W o k resie  ty m  w zbogaciła  się d a c h  p r a c y ,  n a  w s i  i w  u -  
znaczn ie  tre ść  1 fo rm y  c z e ln ia c h  ~  b a r d z i e j  c e lo -łv w an ia  p ropagandow o  - w ycno  i
w aw czego, ożyw iła się p ra c a  w  w a  f o r m ą  o r g a n iz a c y jn ą  b y ­
łe j dziedzin ie  n a  w si i w śród  ły b y  k o m is je  m ię d z y o r g a m -  
m łodzleży  szko lnej, w zm ogła z a c y j n e  XP P R .  w  s k ła d  t a -
m lc h ° k u itu ry , '“ "w ie tn c a c li  i a -  kich komisji wchodziliby 
m ato rsk im  ru c h u  a r ty s ty czn y m , przedstawiciele wszystkich 
m ająca  n a  ce lu  zazn a jo m ien ia  organizacji społecznych j pla
g atym Z d o ro T k ic n i'k u U u ra ln y m  i CÓw ek k u l t u r a ln o  .  o ś w ia to  
a rty s ty czn y m  naro d ó w  rad z iec-  w y c h ,  d z ia ła ją c y c h  W z a -  
k ich ; osiągn ię to  też  p ew ne w y - k }a d z ie  p r a c y ,  g r o m a d z ie
" Ic h  dośw iadczeń*!0 m etod  p?a- Czy uczelni oraz czołowi a k  
J,y, tywisci Towarzystwa,

W w y n ik u  t e j  w s p ó łp r a c y  z a d a n ie m  ta k ie j kom isji —
ł  z n a c z n e g o  r o z s z e rz e n ia  z a -  n azw a je s t  do u s ta le n ia  -  by- j  a w u i w s y  » , loby oddzia ływ anie  przez  te  or-
SięgU  o d d z ia ły w a n ia  p r o p a  ga n izacje  i p laców ki n a  całą  za 
g a n d o w e g o  w z r o s ły  p o w a ż -  togę, g rom adę czy uczeln ię  w 
n ip  s z e r e g i  T o w a r z y s tw a  k ie ru n k u  p og łęb ian ia  w iedzy o 
n i e  sz e ieg Ł  Z S R R , p rzy sw a ja n ia  dośw iad-
P r z y j a z m  P o ls k o  -  t t a a z ie c  czeń rad z ieck ich  o raz  ro zw ija ­
n e j  __ Z 4,5 m i l io n a  W Okre p i i  ak tyw ności i in ic ja ty w y  spo
- V  TO 7 i a 7 d u  d o  p o n a d  7 łecznej w  rea lizac ji zadań  pro-
Sl®,. Z]  „ „ j-A k ó w  O b e c n ie  d u k cy jn y ch  i k u ltu ra ln o -o św ia- nnllonów c z ło n k ó w  o d k c iu c - to w y ch _ w  now ej sy tu ac ji po-
W  t e n  s p o s ó b  T o w a r z y s tw o  wst±ne obow iązki i zad an ia  spa 
s t r i p  S ie o r g a n iz a c j ą  c o ra z  d a ją  p rzede  w szystk im  na  k lu - 
7. JJ  . . —  _  r u c h e m ,  by i p o rad n ie  T PP R , k tó re  win
b a r d z i e j  m a s o w ą  n y p rzy j§ć te ren o w y m  organ iza
o b e jm u ją c y m  o lb r z y m ie  rz~  cjom  z ja k  n a jw ięk szą  pom ocą, 
gze  n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a , Jeszcze szersze i pow ażniejsze 
c n r a z  e łe b ie i  i s e r d e c z n ie j  zad an ia  s ta n ą  rów nież  p rzed  ak 
c o ir tz  & v i i h i-o+nipi tyw em  społecznym  skupionym  

. z łą c z o n e g o  W ię z a m i O a t  -I rv zarządach , k om isjach  i ko- 
p r z y j a ź n i  z  n a r o d a m i  Z o rlłf .. łacir p re leg en tó w  na szczeblu 

. , w ojew ódzkim , a przede w szvst-
I d e a  p r z y ja ź n i ,  u p o -  ^ ¡ln w pow iatach . Od ini-

w s z e c h n ie n ie  z n a jo m o ś c i  c ja ty w y  i in w en c ji, od um ie-
. . „ „ , 1, d z ie d z in  Ż y c ia  Ję tności zorgan izow an ia  ja k  naj 

r o ż n y c h  a z i e a z m  jf b a rd z ie j k o n k re tn e j w spółpracy
ZSRR S ta ły  Się n ie o d łą c z n ą  z o rgan izacjam i m asow ym i i ¡n 
pTPÓcia n r a c v  w s z y s tk ic h  or sty tu c jam i k u ltu ra ln o  - ośw ia- 
c z ę  ą  .P  v c h  i i n -  tow ym i, zależeć będzie  w  glóvi'g a m z a c j i  s p o łe c z n y c n  i  n  nym  stopn iu  rea lizac ja  zaflań
stytucji kulturalno -  O S W ia  k tó re  w ytyczy  V K rajow y  
towych. Proces ten jest re- z ja z d  t p p r .

z u m ie n ia  f r e a l i S i ^ p r z e ż  T a k ie  są g łó w n e  p r o b le m y  
z u m ie n ia  i ___ . w o k a -  z w ią z a n e  ze  s t r u k t u r ą  o rg a
z a f  IVa Zieazdu TPP-R. mó- nizacyjną, która dyskutowa- 
wiacych że TPP-R nie ma na juz jest przez aktyw w 
r i ! f y n r ’0t Dn d n i  d o  wyłącz- okresie przygotowań do V 
noTci w dziedzinie krzewie- Krajowego Zjazdu. Zjazd po

polsko  ̂ , . tyczne dalszej działalności
W tej sytuacji realizacja propagandowo -  wychowaw- 

Coraz liczniejszych  ̂i różno- czej j kulturalno - oświato- 
rpdniej szych zadań _ Towa- wej Towarzystwa, które 
rzystwa przekracza już moz wrdos}0 już wielki wkład w 
liwości koła TPP-R W je- dzieło zacieśniania przyjaźni 
go dotychczasowych for- mjędzy narodem polskim a 
mach organizacyjnych, Towa narodami Związku Radziec- 
rzystwo może 1 powinno roz kjeg0. 
wijać w tych warunkach
swoją działalność przede Z. GARSTECKI
wszystkim w oparciu o ko- sekretarz Zarządu Głównego 
mitety Frontu Narodowego- TPPR
iiiiiiiiiiiriiitiiMMmtMtHHiiMimiiiiiiiiliiiiiłiimimniiiiłiiiiiiiiiMiiiiiiiiuiiiiiMiiiiiiiniiiinn

Owoce przyjacielskiej współpracy
P ro t dr Wł. Mańkowski landzkiej stado utrzymuje 

się na dobrym poziomie. 
Stwierdzono dalej, że poło­
wy śledzia i szprota można 
zintensyfikować, oraz że na­
leży pomyśleć o ochronie i 

nia zaobserwowanych fak- racjonalnej gospodarce taki-
r Tłvharki oraz stwierdzenia, czy mi gatunkami jak- dorsz, ry

kieroumik Zakładu 
Ichtiologii MIR

Do instytucji naukowych 
Wybrzeża, których ścisła, 
przyjacielska współpraca z 
ludźmi radzieckimi stała się 
już niemal tradycją, należy 
Morski ‘ Instytut Rybacki w 
Gdyni.

Morski instytut Hybacm spadek połowów dorsza jest
jest instytutem V ’ zjawiskiem powszechnym na ™auKowcv ouiscy uieui uu-pracującym dla potrzeb ry- •' R w  . f , k , isauKowcy puiscy *aau uu
bołówstwa morskiego Pod- rnsttfut miał oewtość robek naukowców radziec-stawowymi pracami Insty- [)y,V Instytut pewność kich 2 zakresu ichtiologu i
tutu są badania bazy surow ty.lko c0 do jednego rejonu, g0sp0(jarki rybnej, kształcili
cowej mórz -  ichtiologicz- m.anow.cie południowo- siĘ na takich kapitalnych
cowej moi z wschodniego, czyli Zatoki iak Meisnera Ich-ne, łowiskowe, oceanogr«- r ,„ ń5ki(li V  i m i *  do niei ,Pracacn> -iaK Meisnera ,pen ficzne i ekonomiczne. Od Gdańskiej i ^o mej tlologta stosowana“, Schmi-ticzne i ekonomie _ _  Drzvlea}vch. Mniei zdecydo- la ^ edrówki ryb“, Suwo-- przyległych. Mniej zdecydonich tez zalezy w bardzo K s 7 - -nich tez zalezy T, wany obraz dawały inne re- ^nwa Podstawy "ichtiologii“poważnym stopniu rozwoj  ̂ NaiPzało wiec nasze rowa -.Pbdstayy jchtiologi. ,

stad

Przed kilku dniami do portu gdyńskiego wpły­
nął mis „Waryński", którego załoga w podróży 
z Buenos Aires jako pierwsza w Polskich Li­
niach Oceanicznych zameldowała o wykonaniu za­
dań planu rocznego w tonach w 168,5 proc., w to- 
nomilach — 114,i  proc. oraz we wpływach w 127,j 
proc.

Statek przywiózł dużą partie skór dla Polski i 
Związku Radzieckiego.

Na zdjęciu: Wyładunek skór przy pomocy 
dźwigu.

Fot. Z. Kosycarz

naszego" rybołówstwa. -lony:, więc u « «  Nikolskiego „Szczegółowanaszego rybołowsu wyniki badan skonfrontować ichtiologi“..i Monastyrs
Obserwacje wykazały, jak z wynikami naszych sąsia- Dynamjka liczebności 

różnym i nie zawsze jedno- dów. którzy łowią częściowo ”vbnych„ Awćrincew. 
czesnym zmianom podlegały na tych samych łowiskach, j-r0gn0zaćh połowowych“ itd. 
stada poszczególnych gatun- co my, w większości jednak Ir 0 jednak wyrazu na- 
ków. I tak: dorsz po począt- w innych rejonach Bałtyku. bra} bne kiedy ¿iożna bv- 
kowym, fantastycznym w w  ten sposób doszło w roku }q przedyskutować je z sa- 
stosunku do przedwojenne- 1953 do pierwszego spotka- m ich twórcami i ornd.  
go, wzroście ilościowym, za- nja naukowców . radzieckich wić zawarte- w nich proble- 
czął wykazywać od roku z WNIRO (Wsiesojuznyj Na- m na tte naszych badań na 
1952 spadek, śledź i szpro„ ucznyj Instituf Rybnogo Cho Bałtyku. Dzięki temu nabra- 
z roku na rok dają coraz ziajstwa i Okeanograin) z 1M pewności w omawia-
wieksze odłowy, łosoś zas po Moskwy z naukowcami MIK. niy takich problemów jak 
niespotykanym wzroście ilos od  tego czasu datuje się tez dynamika liczebności stad 
ciowym zaczął dawać od ro- przyjacielska współpraca ” nych“ problem przeło- 
ku 1952, podobnie jak dorsz, między nami. wienia“ oraz „prognozy po-
coraz niższe odłowy, a pła- od rQku lg53 5.potkań „Mi łowowe“ itp. Z radzieckimi 
stuga po długim okresie s a rowcdw« z naukowcami ra- przyjaciółmi skonfrontowa- 
bych odłowow wykazuje o- dzieckimj było 5> w tym liśmy nasze poczynania ba- 
becnie poważny wzrost nos- cztery u nas w Gdyni oraz dawcze, mogliśmy też utwier 
ciowy. ~ jedno w Rydze z pracowni- dzić sią w swoich metodach

Tak więc, nasz główny ga kami tamtejszego oddziału, pracy i interpretacji zaobser 
tunek bałtycki — dorsz, da- ^jjIRO. Problematyka spot- wowanych zjawisk, spostrzec 
jący 70 proc. globalnych od- kg^ COr,az to bardziej roz- też popełnione błędy, 
łowów, wykazał w ostatnich gzerza}a sję i rozszerza. Jeśli rj,0 najważniejsze ko­
łatach spadek zapasów, i to pj€rwsze spotkanie w Gdyni jakie odnieśli i  odno-
tak duży, że powstały po- poświęcone było tylko jed- -’naukowcy polscy ze
ważne obawy o losy naszego nemu zagadnieniu, tj._ dorszo wspdipracy z naukowcami 
rybołówstwa bałtyckiego. Na wk j u z  następne, jesienią radzieckimi, owoce naszej 
leżało szukać środków zaracl lg53 r w Rydze, objęło pro- TCZViaźni Jesteśmy przeko- 
czych, a przede wszystkim blematykę rybacką, - biologii K - - -

.i   : luk rr«a TAr7PP7.ff _____ 4 i n jr7oH7czych, a przede wszystkim blematykę rybacką, - biologii nanj ¿e będzie ona dawać 
potwierdzenia lub zaprzecza morzai technologii i narzędzi z roku na rok coraz obfitsze
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Kierowcy
nasSadujcie

Mieczysława Matka
Apel CRZZ poruszy ł do głębi 

cały k ra j. W śród w ielu listów  
p rzychodzących  do re d a k c ji 
znalazł się też list M IECZYSŁA­
WA MALKA, k ierow cy  wozu 
osobow ego „W arszaw a“  n r  
A06-355, za trudn ionego  w ZBM 
G dańsk , w liście ty ra  czy tam y:

„Z obow iązu ję  się p rze jechać  
dodatkow o n a  m oim  wozie 40 
tys. km  bez k ap ita lnego  rem on­
tu  i zaoszczędzić 50 1 benzyny .

Zaznaczam , że już n a  tym  
wozie p rze jech a łem  105 tys. km , 
czyli 3 ty s . km  ponad p rzew i­
dziany  p ian  przeb iegu  (norm a 
w ynosi 102 ty s. km ). N astępnie 
pod ją łem  d rug ie  zobow iązanie 
p rze jech an ia  dodatkow o 36 tys. 
km  bez k ap ita lnego  rem o n tu , co 
już  w ykonałem , a obecnie przy  
stąp iłem  do rea lizac ji trzeciego 
zobow iązania .

P o d e jm u jąc  je  w zyw am  ró w ­
nocześnie w szystk ich  k ierow ców  
Bazy T ran sp o rtu  ZBM G dańsk 
i G dynia do oszczędnej eksp lo­
a ta c ji wozów i osiągania na  
n ich  przebiegów  w iększych, niż 
p rzew id u ją  p lan y “ .

( K )

O s z c z ę d n o ś c i  
gdańskich remontowców

Jak informuje korespon- Przeanalizował sytuacje z za 
dent Tadeusz Masłowski — }ogą i stoczniowcy postano- 
wydziały dokowy i taboru wili wykonać pracę bez po-
pływalącego Gdańskiej Stocz "holowników porto-
ni Remontowej zanotowały naucy uui 
ostatnio na swym koncie po wych. Plan udał się znak 
ważne osiągnięcia. micie. Przy pomocy na-

Szefostwo produkcji wyda szych małych jednostek, ho- 
ło polecenie przeholowania lownika „Ryszard“ i moto- 
i zadokowania jednostek: rdwki „Julek“- wykonano

Huta‘‘- „1 przeholowanie, zaoszczędza-„Wisła“ oraz dźwigu pływa- ^
jącego ZPG nr 12. Sprawa Jac około 4.000 zł. Ponadto 
nie była prosta. Ponieważ zadekowano 2 jednostki 
stocznia nie posiada do-sta- p}askodenne, tj. s/s „Marite 
teczmej ilości własnych ho- Mielnikajte,. j s/s „Wisła“ 
lownikow — korzystamy z . , ,
taboru Kapitanatu Portu, u bez palowania podpor boc 
którego zamawia jednostki nych. co pozwoliło na za- 
nasz dyspozytor. Tym ra- oszczędzenie po 46 roboczo- 
zem jednak rozłożył on bez- każdym stetku
radnie ręce. Kapitanat bo- 6 K .
wiem miał już wszystkie ho W ten sposob, dzięki wpro- 
lowniki zajęte. • Wydawało wadzeniu nowej metody wy 
się więc, że nie ma wyjścia. k0nywania prac dokowych

Przysłowie jednak mówi, będziemy mogli do końca ro 
że „dla chcącego nie ma nic ku zaoszczędzić ok. 690 ro- 
trudnego“ — tak też rozu- boczog.odzin, co wpłynie po- 
mował kierownik wydziału ważnie na obniżenie kosz. 
dokowego tow. Kozłowski, fów własnych.

połowów. Tymi zagadnienia- piony 
mi zajęły się również dalsze } 
spotkania, a ostatnio dołą­
czyły się do tego ważne pro 
bierny ochrony ryb i kon­
wencji bałtyckiej, celem ra­
cjonalnego ' gospodarowania 
zasobami tego morza.

Praca MIR wzbudziła 
szczere zainteresowanie pra­
cowników WNIRO. Nie o- 
graniczali się oni tylko do 
oficjalnych posiedzeń 1 dys­
kusji, ale wiele godzin spę­
dzili na omawianiu licznych 
problemów z poszczególnymi 
pracownikami Zakładu Ich­
tiologii oraz Oceanografii, 
jak i z pracownikami eko­
nomiki i techniki.

Wieloryby
sprzed kilkunastu 
milionów lat

Co zyskali naukowcy pol­
scy na tych spotkaniach?

Przede wszystkim znaleźli 
odpowiedź na dręczące ich 
pytanie co do zasobów dor­
sza. Okazało się mianowicie, 
że szczególnie silne zuboże­
nie ilościowe tego gatunku 
występuje w rejonie Głębi 
Gdańskiej, a mniejsze w re­
jonach zachodnich. Kato- _
miast w rejonie G-lębl Got- «ki.

P raco w n icy  nau k o w i Z ak ładu  
Paleozoologii U n iw ersy te tu  W roc 
ław skiego zostali poruszen i n ie ­
zw ykłą w iadom ością. R obotnicy  
P inczow skich  Z akładów  K am ie­
n ia  B udow lanego w w oj. k ie lec ­
k im  znaleźli w w ydobyw anych  
p ły tach  w ap ien n y ch  dalsze 
f rag m en ty  szkieletów  w ielo­
rybów , o d k ry ty c h  po raz  p ie rw ­
szy w Polsce w kam ien io łom ach  
pińczow skich w ub. r.

Po dalszych poszukiw aniach  
o d k ry to  liczne frag m en ty  cza­
szek, żeb e r i k ręgów  należących  
do dw óch osobników , z k tó rych  
każdy  m iał około 5 m etrów  dłu 
gości. N a podstaw ie badań  po­
kładów  geologicznych, w k tó ­
ry ch  od k ry to  kości, usta lono, że 
należały  one do w ielorybów  
sprzed  k ilk u n astu  m ilionów  la t. 
W ieloryby te  zn a jdow ały  się w 
zatoce m orza, k tó re  wówczas 
rozciągało  się n a  te re n a c h  dzi­
sie jszej po łudniow ej części Pol-

Pierwsze
programy

nauczania
z zakresu BHP

Zakład Metodologiczny 
Centralncco Instytutu 
Ochrony Pracy prowadzi 
rak rojone na sreroka ska 
lę prace, mające na ce- 
1’. przygotowanie no raz 
pierwszy w naszym kra­
ju programów szkolenia 
z zakresu bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Niektóre 
programy są już opraco­
wane i realizowane. I 
tak np. wprowadzony już 
został, opracowany prz.y 
wydatnej współpracy 
CIOP. program naucza­
nia bhp na wszystkich 
wyższych uczelniach tech 
nicznych. przy których 
powstały samodzielne ka 
tedry tego przedmiotu.

Wkrótce oddany zosta­
nie do druku przygotowa 
ny przez pracownika in­
stytutu — prof. dr W. 
Szuberta podręcznik z za 
kresu bhp dla wyższych 
szkół ekonomicznych i 
uniwersytetów. Opracowa 
no też ramowy program 
szkolenia w zakresie bhp 
dla szkolnictwa zawodo­
wego oraz przygotowuje 
się skrócony proeram z 
dziedziny ogólnych zasad 
bhp dla szkół ogólno­
kształcących.

Tracę Zakładu Metodo, 
logicznego CIOP maja 
jednak na celu przede 
wszystkim niesienie po­
mocy w szkoleniu pracow 
ników zatrudnionych wr 
przemyśle. Instytut pro- 

i wadzi in. in. badania, któ 
re przyczynia sic do oprą 
cowania, opartego na pod 
stawach naukowych, pro­
gramu nauczania bhp w 
zakładach pracy.

Wkrótce ukażą sie wy­
dawnictwa przygotowane 
przez pracowników insty­
tutu: „Ustalenie progra­
mu metod szkolenia" — 
inż, S. Filipkowskiego i 
Ireny Franaszczuk „O 
szkoleniu wstępnym no- 
wo-przyjmowanych robot 
ników“ — inż. S. Filip­
kowskiego i K. Burscbe 
oraz tych samych auto­
rów — „Szkolenie na sta 
nowisku pracy“.

Zakład opracował także 
szereg wzorcowych in. 
strukcji dla różnych sta­
nowisk pracy, maszyn i 
narzędzi.

( 2)

Ri/s. ZPZIStAM KRÓL • EUSTA0HU KARKOWSKI •

P rz y  u l. W aryńsk iego  wie W rzeszczu, OB4 ZBM , z ro ­
b ił w ykop pod  fu n d am en t now ego dom u, je d n a k  ta k  
n ieostrożn ie , że o bsunę ła  się śc iana  szczytow a są s iad u ją ­
cego z b u d o w ą dom u n r  6. Je s ie n n e  ch łody  d a ją  się 
do tk liw ie  w e zn ak i rodzinom  Ignacego  S taszka, T ad e­
usza K aczanow icza 1 Józefa  Iw anow a.

K iero w n ik  o d c in k a  B udow y  4 inż. Jab ło ń sk i i  k ie ­
ro w n ik  bu d o w y  Szym ańsk i, m im o in te rw e n c ji lokatorów  
n ie  p rz e jm u ją  się szkodą, ja k ą  w yrządzili.

N a p odstaw ie  k o resp o n d en c ji m ieszkańców  dom u n r  6 
p rz y  u l. W aryńsk iego  w e W rzeszczu.

_ Potrzymajcie sobie, potrzymajcie! Jak do- \
taniemy zlecenie, to naprawimy. \
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R
ZEKA samochodów płynie 
przez Hempshire i Surrey. Pły­
nie z Portsmouth przez jedno, 
olbrzymie miasto, poprzecinane 
tu i ówdzie płatami uprawnych 
pól, wgłębieniami dolin lub po­

wierzchnią łąk. Soczysta zieleń coraz czę­
ściej ustępuje przeraźliwie kolorowym 
reklamom Coca-Coli — i wtedy rzeka 
samochodów wlewa się nagle w olbrzy­
mią deltę dziesięciu tysięcy londyńskich 
ulic.

L ondyn  to  ju ż  n ie  m iasto . To cały  k ra j  o po 
w ierzchn i d w u k ro tn ie  w iększej  ̂od^ Nowego 
Jo rk u , zam ieszkały  przez 9 m ilionów  ludzi. 
P raw ie  50 ty sięcy  sta tk ó w  w pływ a roczn ie  do 
p o rtu  n ad  T am izą; pon ad  8 m iliardów  listów  
przechodzi w  ty m  sam ym  czasie przez londyń 
skie u rzęd y  pocztow e. Je d en aśc ie  ty sięcy  a u to ­
busów  i tro lley b u só w  oraz 450 e lek try czn y ch  
pociągów  k o le jk i podziem nej przew ozi tu  
c o d z i e n n i e  13 m ilionów  ludzi.

W rócim y jeszcze do ty ch  cy fr n iem al a s tro ­
nom icznych . W rócim y do lo n dyńsk ie j ulicy . 
O dbędziem y 7. w am i n ie je d n ą  w ycieczkę n a  
g ó rnej p la tfo rm ie  londyńsk iego  „ p ię tru s ia “ . 
P ó jdziem y  do H yde P a rk u  i do k in a . 'Zwiedzi­
m y n a jw ięk sze  m u zea  św ia ta  i posłucham y 
szaleńczych  ry tm ó w  H u m p h rey a  L y tte lto n a  w 
jego sły n n y m  jazz-c lub ie  p rzy  O xford  S tree t.

Ale ty m  razem  p o jedziem y  gdzie indzie j. 
O lbrzym i e sk a ia to r  podziem nej s ta c ji m e tra  
p rzy  S ou th  K en sin g to n  w yniesie  n as  z 30-me- 
tro w e j g łęb i n a  p ow ierzchn ię  ziem i. W tedy 
sk ręc im y  w  p raw o , p rze tn iem y  u licę  C rom ­
w ella  i zn a jdziem y  się n a  E x h ib itio n  Road.

Niełatwo przetłumaczyć nazwę tej ulicy 
na język polski. Exhibit — to po angiel­
sku: wystawa, eksponat, okaz. Na Exhi­
bition Road znajduje się rzeczywiście 
niecodzienny eksponat muzealny. W nie­
dużym, piętrowym domu, oznaczonym nu 
merem 55, mieści się niebywały okaz. 
ludzkiej głupoty — „Ognisko polskie“ — 
kawiarniany sztab „ludzi z księżyca“.

J UZ sama atmosfera tego domu jest 
wysoce niepokojąca dla normalne­
go przybysza z Polski. Tylko raz 

ogarnąć go musi wzruszenie: gdy usłyszy

nagle dźwięki polskiej mowy. Ale już po 
chwili, gdy będzie jeszcze w hallu — 
uderzyć go może, taki np. plakat:

Pod protektoratem
GEN. WE. ANDERSA

GEN. K. SOSN KOWSKIEGO 
K O Ł O  LO N D Y Ń S K IE  

Z W I Ą Z K U  R O L N I K Ó W  
POLSKICH

« r /. ą <1 7. a ^
w piątek, 30 września br., 

godz. 11 wieczór
w najnow oczcśniejiizych sa lach  E uropy

ro ya l  f e st iv a l  h a ll

TRADYCYJNE DOŻYNKI
W stęp -a  sh. łącznie z kolacją. Zapro­
sze n ia  i b ile ty  do nabycia w Sł K, 
OGNISKU, ORBIS, Po lsk iej \  MCA 

i Związku Rolników Polskich.
54, D enbigh S t., S .W . ł

Niewiarygodne?... A jednak takie ogło­
szenie wisiało naprawdę 16 września 1955 r. 
w hallu domu przy Exhibition Road 55. 
Dodatkowych informacji na temat „do­
żynek“ udzielił londyńskim „chłopom“ 
„Dziennik Polski i Dziennik Żołnierza“ 
w notatce pt. „Z piątku na sobotę“. 
„...Będzie to pierwsza polska impreza w 
tym wystawnym gmachu... Nowością jest 
to, że na balu będzie gorąca kolacja i zim 
ny bufet oraz, że (uwaga chłopi! — 
przyp. red.), będzie można wypić nieogra 
niczoną ilość filiżanek czarnej kawy... 
Tylko w barach, których będzie pięć 
(otwartych do 3 rano), trzeba będzie pła­
cić... Stroje wieczorowe lub ludowe...“.

LUDZIOM z księżyca“ nie zawsze 
towarzyszy atmosfera sielankowej 
zabawy. Nie wszystko odbywa się 

w ich gronie w sposób harmonijny i pro­
sty. Są również i tacy, którym znudziły 
się już „patriotyczne“ mowy emigracyj­
nych krzykaczy.

Ubolewa nad upadkiem ducha wśród 
emigracji niejaki p. A. Mitręga w liście 
do redakcji „Dziennika Polskiego i Dzien­
nika Żołnierza" (nr 221, z dn. 16 wrześ­
nia br.): „...Byłem, jednym z 30 ludzi, 
obecnych na akademii urządzonej w 
„Ognisku" w dniu 1 września dla ucz­
czenia Święta Żołnierza. Ulewny deszcz 
na pewno powstrzymał wielu od udziału 
w obchodzie. Ale zauważyłem, że o piętro 
wyżej, w tym samym czasie, kiedy od­
bywała się akademia, około 30 panów 
grało w b r y d ż a . . .  Jest to smutny ob­
jaw utraty poczucia godności narodo­
wej...".

O BOK „ludzi z księżyca", są jednak 
w Londynie i ludzie z ziemh Nor­
malni Polacy z krwi i kości — 

ponad 100-tysięczna masa ludzi bez 
ojczyzny, a nieraz bez domu i chleba.

W tym samym niemal czasie, gdy klika 
emigracyjnych hochsztaplerów wydawała 
grube pieniądze na urządzanie balu z 
udziałem „Jasia i Marty“ (Kiepurów), 
„tradycyjnych dożynek“, lub wybory lon­
dyńskiej „Miss Polonii“, na ulotki i pro­
wadzenie szerokiej akcji zastraszania ucz­
ciwych emigrantów, aby ich od­
wieść od powrotu do ojczyzny — 
w tym samym niemal czasie, 13 
września 1935 r., na ostatniej stronie 
„Dziennika Polskiego i Dziennika Żoł­
nierza“ ukazała się następująca notatka:

Obrzucił koksem giełdę pracy
ponieważ *i« znalazł zatrudnienia
A ntoni N alepa (lat 49), b e *  « t a ł  e g o  

m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  ob” ńeał 
okna g iełdy  p ra c y  kaw ałk am i koksu . Rozbił 
szyby w ośm iu o knach , w yrząd za jąc  szkodę 
na  5 fun tów .

Spraw a o p a r ła  się o aań. N alepa p rz y ­
znał się do w iny. O św iadczył on t że n i e  
J a d ł  p r z e z  k i l k a  d n i  i o d m o -  
w i o n o  m u  z a s i ł k u  d l a  b e z r o ­
b o t n y c h . . .  . .
A tuż obok, na tej samej stronie

inna wiadomość:
G rzegorz Józef K w ieciński (lat 54), b e z  

s t a ł e g o  m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  
skazany  został na  p ó łto ra  ro k u  w ięzienia  
za w łam anie  do dom u w dzieln icy  L ond y n u  
K ensing ton , o raz za p osiadan ie  narzędzi do 
w łam ań.

K w iecińsk i, k tó rego  ok reślono  jako 
c h e m i k a  z z a w o d u  i b.  o f i c e r a ,  
w dn iu  aresz to w an ia  m ieszkał w hoste lu . 
B ył on k a ra n y  poprzednio  8 razy .

Z naleziono p rzy  n im  27 k luczy , 4 p iln ik i 
1 k lucz do śrub  oraz szczypce do paznokci.

U rzędnik  policji ośw iadczy ł, że K w ieciń ­
ski b y ł  d a w n i e j  w y k ł a d o w c ą  n a  
u n i w e r s y t e c i e  w P o l s c e .  U ciekł 
z Po lsk i ścigany  przez G estapo , a następn ie  
w stąpił do w ojska  po lskiego n a  Bliskim  
W schodzie. Po dem obilizac ji u s i ł o w a ł  
z n a l e ź ć  z a t r u d n i e n i e  j a k o  
c h e m i k ,  a l e  b e z  s k u t k u .

QORZKI jest chleb na obczyźnie. 
Każdy dzień emigranckiej doli 
obfituje w bolesne przykłady głę­

bokich, ludzkich rozczarowań i tragicz­
nych upadków.

Każdy dzień stawia coraz częściej ty­
siące uczciwj^ch Polaków na emigracji 
w obliczu gwałtownej potrzeby decydo­
wania o swych dalszych losach. Każdy 
dzień stawia" ich w obliczu konieczności 
rozstrzygnięcia najtrudniejszego proble­
mu: rozróżnienia prawdy od kłamstwa.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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| Kwiatami powitamy naszych żołnierzy
Już za kilka dni zobaczymy ich maszerujących uli- 
ni trójmiasta. Wrócą z obozów ieinich do swoichcami

garnizonów bogatsi o nowe umiejętności wojskowe, 
zadowoleni z dobrze spełnionego obowiązku. Żołnie­
rzy Wojska Polskiego przywitamy gorąco wiązankami 
kwiatów i serdecznym uśmiechem.

Plan przywitania powracających oddziałów i ob­
chodu Dnia Wojska Polskiego jest bardzo urozmaico­
ny. W' dniu 9 bm. o godz. 10 na placu Zebrań Lu­
dowych w Gdańsku do delegacji zakładów pracy, in­
stytucji i szkół oraz wojska przemówi przewodniczą­
cy Prezydium MRN tow. J. CYBULSKI oraz przed­
stawiciel WP tow. M. JANKOWI AK.

Przodownikom wyszkolenia bojowego i politycz­
nego oraz tym, którzy w czasie obozów letnich wy­
kazali sie szczególnie wzorową postawą wręczone Zo­
siami cenne nagrody — radioaparaty, teczki skórza­
ne, nesesery, portfele, wieczne pióra, książki itp. Na­
grody te ufundowały zakłady pracy Wybrzeża.

O godz. 11,30 po przemówieniu przodownika wy­
szkolenia bojowego odbędzie się defilada wojskowa 
przed trybuną honorową na placu gen. Swierczew- 
skiego we Wrzeszczu. Program uroczystości przywi- 

g tania żołnierzy obejmuje również występy zespo- 
o łów artystycznych — szkolnych, zakładowych i woj- 
o skowych na placu Zebrań Ludowych w godzinach 
g 14—16, poczym przy dźwiękach orkiestr wojskowych 
g rozpocznie się zabawa ludowa.
o Z okazji Dnia Wojska Polskiego młodzież szkolna 8 
o i wojsko przystąpią w dniu 10 bm. do porządkowa- o 
g nią i ozdabiania kwiatami grobów żołnierzy poi- S 
o skich i radzieckich. Następnego dnia o godz. 16 od- g 
g będzie się sztafeta gwiaździsta młodzieży szkolnej na g

I plac Zebrań Ludowjmh, gdzie występować będą zc- g 
społy artystyczne. W tym samym dniu delegacje 8 
KW PZPR, Prezydium WRN, organizacji społecznych, 8 
instytucji i zakładów pracy złożą wieńce u stóp Pom 

X nika Obrońców Westerplatte, na cmentarzu żołnierzy 
g radzieckich i pod Pomnikiem Czołgistów. W ezo- 
g i owych zakładach pracy trójmiasta oficerowie Woj- 
g ska Polskiego wygłoszą pogadanki o szlaku bojowym 
g Ludowego Wojska Polskiego.
x Obchód Dnia Wojska Polskiego zakończą 12 bm. 
g koncerty zorganizowane przez komitety Frontu Na­
ci rodowego dla ludności cywilnej i wojska. Odbędą 
g się one w MDK we Wrzeszczu i Nowym Porcie oraz 
g w Domu Kultury na Oruni.
oooocoooooooooooooooooooooooooooęcooooooooooeooooooęoo

Wojeiródzka stacja
Pogotowia Ratunkowego

w  n o w e j siedzibie
W alei Rokossowskiego do tego. aby ludzie, którzy 

tuż przy Akademii Medycz- tu będą pracować, mogli w 
nej został wzniesiony piękny wolnych chwilach odpocza.ć. 
gmach. Mieści się  ̂ w nim Są więc wygodne fotele-ame 
cd wczoraj Wojewódzka Sta rykanki, stoliki do gier, na 
cja Pogotowia Ratunkowe, oknach firanki i zasłony, na 
go. -  -

BEZSYGNAŁOWY RUCH SAMOCHODOWI
zmniejszy halas -  wzmocni bezpieczeństwo

n a  u l i c a c h
Pod koniec drugiej deka- rację bytu,- o ile identyczne Że większość wypadków 

dy września Miejska Rada uchwały powezmą MRN So- w województwie gdańskim 
Narodowa w Gdańsku potu j Gdyni. Wprawdzie powodowana jest przez trak

torzystów, potwierdza kie­
rownik oddziału ruchu dro­
gowego Prezydium WRN 
inż. Michał Kopacz. Podaje 
on przykłady. Traktor pro­
wadzony przez Stefana Dasz 
kiewicza z Palczewa. wsku­
tek miezwracania uwagi 
przez kierowcę na znaki o- 
strzegawcze, zderzył się na

Dyrektor Jackiewicz z du­
ma oprowadza po pomiesz­
czeniach pogotowia. Przecież 
to pierwsza w Polsce zbu­
dowana według najnowszych 
wymogów siedziba pogoto­
wia ratunkowego.

podłodze chodniki. Poza 
tym w pierwszym pokoju 
znajduje się kilka telefonów 

sygnalizacja wewnętrzna, 
łącząca wszystkie pomiesz­
czenia stacji pogotowia.

Tuż obok ■ znajduje się po 
czekalnia dla tych chorych, 
którzy o własnych siłach 

Parter obszernego budyń przyjdą do pogotowia; obok 
ku jest przeznaczony dla gabinet lekarski -— również 
tych, którzy będą potrze- nowocześnie wyposażony. Są 
bowali pomocy pogotowia, tu również pomieszczenia 
Naprzeciw głównego wejścia dla sanitariuszy i obsługi 
znajduje sie dyżurka. Nie wozów pogotowia, 
jest to taka dyżurka, jaką Palej w amfiladzie cztery 
widujemy często w różnych jasne sale — to gipsownia, 
instytucjach. Są to dwa du- sala urazowa i dwie sale ope 
że, jasne, luksusowo urzą- racyjne. Wszvstkie te po- 
dzone pokoje przystosowane mieszczenia są kompletnie
______________ __________  urządzone i zaopatrzone w

najnowocześniejszą aparatu­
rę chirurgiczną. Obok sal 
operacyjnych znajduje się 
pokój przeznaczony na od­
poczynek dla chorych po za 
biegu. Po drugiej stronie ko 
rytarza — sala do prze­
świetleń rentgenologicznych. 
Na korytarzu w niszach sto-

powzięia uchwałę o wprowa już przed paroma miesiąca 
dzeniu z dniem 1 bm, bez- mi MRN w Gdyni powzięła 
sygnałowego ruchu pojaz- uchwałę o wprowadzeniu ru 
dów mechanicznych w obrę chu bezsygnałowego, lecz 
bie Wielkiego Gdańska- Re- nie czyniła starań o wciele- 
alizacja tej uchwały przy- nie jej w życie czekając — 
niesie  ̂ dwojakie korzyści: zupełnie słusznie — na pod 
złagodzi hałas uliczny j przy jęcie tego rodzaju uchwały 
czyni się do zmniejszenia przez MRN Gdańska. Obec- 
liczby wypadków na -jez- nie — kończy swe wyjaśnie-
dniach. Bezsygnałowy ruch nia tow. Szulewski — nale- przejeździe kolejowym z po 
pojazdów  ̂ zmusza bowiem ży oczekiwać od radnych ciągiem linii wąskotorowej, 
przechodniów do większej u- MRN Sopotu, że pójdą w Szkody materialne wyniosły 
wagi, a kierowców do ostroż ślady Gdańska i Gdyni i ponad S tys. zł. Traktorzy- 
nego przejazdu przez skrzy- wówczas w całym trójmieś- sta Tadeusz Czarnecki 
żowania oraz ulice o dużym cie odbywać się będzie ruch PGR Orłowo (pow. Nowy 
nasileniu ruchu.  ̂ bezsygnałowy. Dwór Gd.), w stanie nie-

Uchwałą Miejskiej Rady z  rozmowy z k p t AIek- trzeźwym wjechał na drze- 
Narodowej w Gdańsku mu- sandrem Bisem — inspekto- Wo i rozbił doszczętnie ma-

rem kontroli drogowej MO 
— wynika, że komitet ko­
munikacyjny przy MRN w 
Gdańsku i organa kontrolne 

kierownik Wydziału Komu- MO od dłuższego czasu przy 
nikacji Drogowej Prezydium gotowywały grunt pod wpro 
WRN, zapytany, jak się za- wadzenie bezsygnałowego 
patruje na uchwałę MRN, ruchu w trójmieście. w  tych torzystów kierownik Wydzia 

Pew- dniach zakończyła się nau- Kom- Prez. WRN, tow. 
podniesieni^'bezpieczeństwa ka Prawidłowego przechodzę Tadeusz Szulewski w dniu 
ulicznego i drogowego w ob nia jezdni, zorganizowana J km. zwołał naradę dyrek- 
rębie Gdańska. Mam jednak dla mieszkańców Gdańska i torów POM> na której przs- 
pewne zastrzeżenia. Gdańską GdynL obecnie prowadzona analizowano wykroczenia

jest ona w Sopocie. Duży na traktorzystów i straty, ja_
, . kie z-ich winy ponosi pań-cisk położono na pouczenie gtwo J p

młodzieży szkolnej

si być zaakceptowana przez 
Prezydium Wojew. Rady Na 
rodowej.

Tow, Tadeusz Szulewski,

szynę. Podobnych faktów 
możną by cytować wiele, by 
wa ich bowiem po kilka 
dziennie.

— Dla położenia kresu ka 
rygodnej lekkomyślności trak

uchwała będzie miała pełną

Możesz kupić tanio
...w sklepie MHD przy ul.

Rokossowskiego nr 3 w So­
pocie — ładne resztki fla- 
neli i jedwabi o oryginalnych _ 
wzorach. Ponadto w sklepie j ją wózki do przewożenia 
tym można nabyć resztki 
kuponów 100 proc. gabardy­
ny po cenach zniżonych.

(ag)

l wędrówek Drzazgi

N a tra s ie  w yścigu dooko­
ła  Po lsk i, k tó ra  p rzeb ieg a­
ła  przez u licę K niew skiego 
w  G dańsku, zbudow ano b ra  

m ę tr iu m fa ln ą . B ram y te j 
n ie  zdołano Jeszcze zdcm on 
tow ać. Czy m a ona służyć 
k u  ozdobie m iasta?

W ątpię, aby  k toś w Gdań 
sku  zachw ycał się tą  „ p a ­
m ią tk ą "  I d latego  należy  ją  
czym  prędzej zdem ontow ać.

DRZAZGA

chorych.
Na pierwszym piętrze czte 

ry sale szpitalne dla cho­
rych, którzy będą musieli 
przebywać w stacji przez pe 
wien czas. Obok — bogato 
zaopatrzona apteka i szereg 
wygodnie urządzonych po­
mieszczeń dla lekarzy dy­
żurnych.

Na tym samym piętrze 
mieści się również piękna 
świetlica z pianinem oraz 
pokoje biurowe. Na podda­
szu urządzono pokoje służ­
bowe.

Nie zapomniano również 
o taborze samochodowym. 
W głębi podwórza na stoku 
pagórka mieści się nowo­
czesny dwupiętrowy garaż z 
20 boksami dla samocho­
dów.

Trzeba stwierdzić, że no­
wy budynek Wojewódzkie­
go Pogotowia Ratunkowego 
robi naprawdę imponujące 
wrażenie, a urządzenie jego 
zapewnia iak najlepsze wa­
runki pracownikom pogoto­
wia i tym, którzy będą po­
trzebowali ich pomocy.

(<J)

Bardzo lubię grzyby. To­
też ucieszyłam się, zoba­
czywszy io jadłospisie restau 
racji GZG ,.Ra.tuszowa“ w 
Gdańsku pozycję — „Grzyby 
z z ie m n ia k a m iM in a  mi 
jednak trochę zrzedla, gdy 
kelnerka przyniosła dymią­
ce smakowicie danie. Były 
to tylko kurki, a nie jak są­
dziłam — grzyby prawdzi­
we. Pomyślałam sobie, że 
dobre i to, po czym zabra­
łam się do jedzenia.

Po kilku kęsach — ape­
tyt minął. A to dlatego, że 
wyłowiłam z grzybów nastę 
gające części składowe pod- 
ściółki leśnej: dwie świer­
kowe igły, dwa rodzaje ga­
łązek mchu leśnego, listek 
borówkowy oraz wiele drób 
nych okruszyn listowia i 
igliwia.

Wykluczam: całkowicie
myśl, że były to dodatki ma 
jące nadać potrawie w y ­
kwintny smak. Po prostu 
grzyby były ile wypłukane i 
stąd w nich tak pokaźna 
ilość nieczystości. Warto 
więc, aby kierownictwo „Ra 
tuszowej" zwróciło uwagę 
personelowi kuchni na wiek 
sze przestrzeganie zasad hi­
gieny kulinarnej. Bo konsu­
menci woleliby otrzymywać 
potrawy bez tego rodzaju 
zbędnych dodatków.

Agata

dzieci i 
w czym z pomocą przyszło 
nauczycielstwo- 

— Dane statystyczne, ja­
kie posiadam — mówi kpt 
Bis — wykazują, że liczba 
śmiertelnych wypadków na 
jezdniach — w porównaniu 
z rokiem ubiegłym — znacz 
nie się zmniejszyła. — Więk 
szość z notowanych w tym 
roku wypadków pochodzi z 
winy kierowców ciągników 
i traktorzystów nie posiada 
jących często potrzebnych 
kwalifikacji do prowadzenia 
pojazdu mechanicznego oraz 
młodocianych kierowców 
(poniżej lat 18). Przede 
wszystkim jednak potępić 
trzeba nieprzestrzeganie
przez wielu kierowców zna­
ków drogowych, nieprawi­
dłowe wymijanie i wyprze­
dzanie innych pojazdów. Nié 
zapominajmy przy tym, że 
każdy wypadek z traktorem, 
o ile nawet nie pociągnie za 
sobą ofiar w ludziach, po­
woduje straty materialne w 
granicach od 1 do 25 tys. zł.

(ś)

Uroczyste
akademie

w 11 r o j n i c ę  powstania 
M ilic ji Obywatelskiej
Dziś o godz. 18 w sali 

Technikum Przemysłu 
Okrętowego w Gdańsku 
przy ul. Białowieskiej 1 
odbędzie się uroczysta 
akademia z okazji 11 rocz 
nicy powstania Milicji 
Obywatelskiej.

* * *
W Gdyni akademia z 

okazji 11 rocznicy powsta 
nia Milicji Obywatelskiej 
odbędzie się 8 bm. o godz. 
17 w świetlicy Prezydium 
MRN przy ul. Bema 26.

II Ogólnopolski chód i bieg przyjaźni w Sopocie
odbędzie się w silnej obsadzie krajowej
Miejski Komitet Kultury skiego, pl. Wolności, Podjazd. (AZS Gdańsk), który w „I 

Fizycznej w Sopocie wraz z al. Stalina, al. Sępia, Po- ogólnopolskim chodzie i bie-
Radą Okręgową AZS i Zarżą wstańców Warszawy. Start gu przyjaźni“, .rozegranym 
dem Miejskim TPPR orga- i meta znajdować się będą w październiku ubiegłego ro 
nizują w niedzielę, dnia 9 przy zbiegu ulic Powstań- ku. zajął pierwsze miejsce 
bm., dla uczczenia Miesiąc» ców Warszawy i al. Ro. na dystansie 10 km. Szyszka 
Pogłębienia Przyjaźni Pol- kossowskiego. (AZS Sopot) — II miejsce,

„II ogólnopolski chód 1 Nowak z łódzkiego Włóknia 
bieg przyjaźni“ wzbudził rza — zdobywca III miejsca, 
wielkie zainteresowanie Zakrzewski (AZS Warsza- 
wśród zawodników całego wa). Woliński (Start Gdy- 
kraju. Do komitetu organi- nia),Wójcik (Start Warsza- 

Program tegorocznej impre zacyjnego wpłynęło już wie wa) i wielu innych. Swój 
zy przewiduje rozegranie za le zgłoszeń, które nadesłały; udział w biegu zapowiedzie- 
równo chodu iak i biegu na Warszawa. Kraków, Łódź. li: zeszłoroczny zwycięzca

Bydgoszcz. Wrocław, Sopot. Szewczyk (Włókniarz Łódź) 
Gdańsk i Gdynia. Wśród oraz Garnkowski z sopockie 
zgłoszonych do chodu zawód go AZS, Bugała z Kolejarza

sko . Radzieckiej, piękną 
imprezę sportowa pod nazwa 
„II doroczny ogólnopolski 
chód i bieg przyjaźni ulica­
mi Sopotu“.

dystansie 15 km w obwo­
dzie zamkniętym długości 5 
km. Trasa chodu i biegu 
przebiegać będzie następują ników znajdują się m. in. 
cimy ulicami: al. Rokossow- mistrz Polski Hausleber

Gedania -  spadkobierczyni tradycji
polskiego sportu w Gdańsku

Piłkarze gdańskiej Geda Pomorzaninem i raz ze Spar 
nii zdobyli bezapelacyjnie tą Gdynia). Pozostałe spot 
pierwsze miejsce w tegor-ocz kania skończyły się ich zwy 
nych rozgrywkach III ligi. cięstwem. Stosunek bra- 
Nie po raz pierwszy w swej mek 63:12 najlepiej świad 
długiej karierze zespół ten czy o umiejętnościach strze 
zaliczany był do najlep- leckich napastników i obro- 
szych. W okresie międzywo ny. Najlepiej zresztą cha- 
jennym Polski Klub Spor- rakteryzuje to poniższa koń 
towy Gedania, ostoja poi- cowa tabelka rozgrywek 
skości w Wolnym Mieście III ligi gdańskiej:

K R O N I K A  D N I A

W Miesiącu 
Przyjaźni

Pod tak im  ty tu łem  dziś o go­
dzinie 18 w k aw iarn i K lubu 
P racow ników  K u ltu ry  p rzy  ul. 
G arn ca rsk ie j 18/20 w G dańsku 
odbędzie się w ieczór lite ra ck i 
w o p racow an iu  M irosław a K a r­
pa. W stęp w o ln y .

* * *
Tego sam ego dn ia  o godz. 18 

w W ojew ódzkim  K lub ie T PPR  
p rzy  ul. K niew skiego  15 we 
W rzeszczu odbędzie się n a ra d a  
delegatów  na  V K rajow y  Z jazd 
T PPR . Goście są m ile w idziani.

* * *
N a zakończenie M iesiąca P o ­

g łęb ien ia  P rz y jaźn i P o lsko -R a­
dzieckiej odbędzie się w  dniu  
8 bm . o godz. 16 n a  p lacu  Z e­
b rań  L udow ych  ,,ognisko m ło­
dzieżow e“ , na  k tó ry m  sz tafe ty  
z całego w ojew ództw a złożą m el 
d unk i o p rzeb iegu  M iesiąca 
P rzy jaźn i w szkołach. N a za ­
kończenie będzie w yśw ietlony  
film . W ognisku pow inna wziąć 
udział m łodzież szkolna.

* * *
W K lubie T PP R  dziś o godz. 

18 odbędzie się dy sk u sja  nad  
książką Ja k u b a  K ołasa p t. „W 
polesk ie j g łuszy“ .

Wstrzymanie dopływu wody
M iejskie P rzedsięb io rstw o  Wo­

dociągów  i K ana lizac ji w Gdań 
sku zaw iadam ia, że dziś, 7 bm. 
począw szy od godz. 9 w zw iąz­
ku  z p rzep row adzen iem  p rac 
tech n icznych  dopływ  w ody w 
ciągu dn ia  u legn ie  o słab ien iu  
w n as tęp u jący ch  d z ie ln icach : 
W rzeszcz, część Oliwy, Chełm . 
S iedlce i Suchonino.

Przypominamy,
że 10 bm . o godz. 17 w sali kon 
fe re n c y jn e j WRZZ p rzy  ul. K a­
linow skiego 5—6 odbędzie się 
sp o tk a n ie  d y sk u sy jn e  p rzed sta ­
w icieli PT T K  w  G dańsku  z .u- 
czestn ikam i w czasów  tu ry s ty c z ­
nych  na  sz lakach  górskich , wod 
nych , k o la rsk ich  i pieszych.

Interesujący odczyt
W siedzib ie W ojew ódzkiego 

L ek to riu m  p rzy  ul. G runw aldz­
kiej 17 (T eatr Lalek) dziś o go­
dzin ie 18 u słyszym y odczy t do ­
cen ta  d r  m ed. Jó zefa  B ien iarza  
pt, „M edycyna w w alce o zdro- 
M’ie p łodu i n o w o ro d k a“ . W stęp 
1 zł.

V olimpiada młodych 
fizyków

W szkołach  całego k ra ju  roz­
poczęły się w stępne e lim inacje  
do V o lim piady  m łodych  fizy ­
ków, U czniow ie b io rący  udział 
w zaw odach w stępnych  o raz  ci. 
k tó rzy  z jak ich k o lw iek  pow o­
dów  w ty m  etap ie  zaw odów  n ie  
uczestn iczą, a chcie liby  w ziąć

udział, pow inni być zgłoszeni 
przez nauczyc ie li do kom ite tu  
o lim p iad y  fizycznej (k a ted ra  fi­
zyki P o litech n ik i G dańsk iej — 
pokój 110). T erm in  zgłoszeń u- 
p ływ a z dn iem  31 bm.

Z w ycięzcy zaw odów  o trzy m a­
ją  cenne nag rody , o raz p raw o 
stud io w an ia  na  w yższych ucze l­
n iach .

Radio na dzIeA 7 bm .
P ro g ra m  II  na fa li 230,1 m

7.00 — D ziennik . 7.15 — M u- R adzieckiego. 13.15 — W iad. 19.00 
zyka. 7.38 — S tan  pogody. 7.10 — M uzw i ak t. 19.25 — A udycja
— W iad. 7.45 — D la k las s ta r-  ak tu a ln a . 19.40 — K om pozytor 
szych au d y c ja  „B łę k itn a  szta- tygodn ia  — K. S ain t Saens. 20.23 
fe ta “ . 8.00 — K oncert. 8.40 — — R eportaż lite ra ck i. 20,40 — 
M uzyka. 11.55 — Serw is CZRM. — M uzyka. 21.30 — D ziennik. 
12.04 — W iad. 12.10 — P rzeg ląd  22.00 — K oncert sym foniczny, 
p ra sy  stół. 12.15 — U tw ory  na 22.52 — F elie ton . 23.20 — Muz. 
altów kę. 12.40 — A ud. szkolna taneczna . 23.50 — Ost. w iad. 
d la  kl. I—II „ J a k  liczym y przy
śp iew an iu “. 13.00 — M ozaika P ro g ram  W ybrzeża. 16.00 —
rozryw kow a. 14.00 — W iad. 14.OS K o n cert O rk ie s try  W ybrzeża.
— K om u n ik a t o stan ie  wód. 16.35 — A udycja d la m łodzieży.
14.10 — Pow . J. C ham ca o M ic- 16.50 — Muz. tan . 17.30 — Dzień 
k iew iczu „A dam ow o“. 14.30 —• n ik  W ybrzeża. 17.45—  P iosenka 
K oncert solistów . 15.00 — Biało- tygo d n ia : „T ango  m a ry n a rz a “ 
rusk ie  tań ce  ludow e. 15.25 — 17.50 — M uzyka k ra jó w  nad-
U tw ory  fo rtep ianow e. 13.45 — m orsk ich . 18.20 — F ragm en ty
N iem ieckie p ieśni p o k o ju  i p rzy  o p e re te k  S traussa . 21.50 —- Dzień 
jaźn i. 17.00 — Z życia  Z w iązku  liik  ryback i.

Spelunka pijacka
niepotrzebna

W dniu 22 lipca br. KZG 
otworzyły piękną, dużą 
restaurację na dworcu głów 
nym w Gdyni. Restauracja 
ta czynna jest przez całą do 
bę i zaspokaja w zupełności 
potrzeby podróżnych.

N-ie wiadomo więc, dlacze­
go KZG nie likwidują sta­
rego, mieszczącego się w ob­
skurnym, prowizorycznym 
budynku baru, który znaj­
duje się obok dworca głów­
nego. Bar ten miał rację by 
tu w czasie, gdy nie było 
restauracji na dworcu. Obec 
nie zbierają się tam tylko 
pijacy i chuligani. Czas więc 
zlikwidować tę pijacką spe­
lunkę.

Dokqd dziś 
pójdziemy?

T ea tr  W ielki vr G dańsku  —
„W spółw inn i“, w MDK we 
W rzeszczu, ul. W ajdelo ty  — 
godz. 19.30.

P aństw . T e a tr  L alek  w G dań­
sku  —- „C zapla“ , „P iesek  i 
k o te k “ w szkole n r  19 w 
N ow ym  P orc ie  — gedz. 13, 
„Szew czyk D ra te w k a “, godz. 
14 w siedzibie.

T ea tr  D ram atyczny  w G dyni —
„K łopot z m ężczyznam i“ •— 
godz. 19.

T e a tr  K am eralny  w Sopocie —
„M atu rzyści“ , godz. 19. 

W ojew ódzka W ystaw a Książki 
o Z w iązku R adzieckim  — 
D w orzec G łów ny. G dańsk  — 
codziennie od godz. 5—23. 

W ystaw a przeciw alkoholow a 
PCK — ho te l robo tn iczy  n r  3. 
ul. D ługa 75—76.

K i n a

Gdańsku niejednokrotnie 
wykazywał swą wyższość 
nad faworyzowanymi klu­
bami niemieckimi.

Z tamtych trudnych, peł 
nych walki czasów pozo­
stali aktywni działacze, kto 
rzy dziś z ufnością patrzą w 
przyszłość. Wierzą, że dru­
żyna piłkarska 
tak upragniony

1) G edan ia  37:7 63:12
2) Pom orz . T o ruń  32:12 62:22
3) B rd a  B ydgoszcz 28:12 51:27
4) U nion G dynia 24:20 37:44
5) A rk a  G dynia . 23:21 63:43
6) G w ard ia  G dańsk 22:22 41:38
7) S p a rta  W łocław ek 21:21 27:33
8) C ho jn iczanka 19:25 24:32
9) S p a rta  Szczecinek 19:23 36:50

wywalczy G w ard ia  K oszalin  15:27 22:57
przez geda U) LZS K arlino  10:32 38:78

llistów awans do I I  ligi. 12) K o le ja rz  Lębork 8:34 21:49
Z czasów tych pozostał W niedzielę gedaniści ro- 

również stary trener Frycz, zegrają pierwsze spotka- 
W okresie międzywojennym nie o wejście do' II ligi. Za 
trenował on reprezentację liczeni do grupy pierwszej 
Rumunii, w okresie wojny przeciwnikami zespołu
szwajcafski I ligowy zespół gdańskiego będą: mistrz 
Yung Boys. Dziś jak przed grupy stalinogrodzkiej LZS 
wojną opiekuje się piłkarza Podlesianka, mistrz grupy 
mi. A są to: Wróblewski w warszawskiej Bzura Cho- 
bram.ee, Michalak, Sprada, daków i mistrz .grupy wro­
nkow ski — w obronie, Ka oławskiej Sparta Lubań, 
tulski i Grabowski — w po W wyniku losowania, w 
mocy oraz Duraj, Seliński, niedzielę, dnia 9 bm. na bo- 
Tomaszewski, Jaworski i isku Gwardii w Gdańsku o 
Gładysz w ataku. Rezerwę godz. 13 przeciwnikiem Ge- 
stanowią bramkarz Zbrojew danii będzie LZS Podlesian 
ski, obrońca Florek oraz ka. Goście w spotkaniu
Pilarski.

Z zawodników tych naj­
lepszymi są Jaworski (grał 
w reprezentacji Polski i 
CWKS Warszawa) dalej 
stali* reprezentanci Wybrze­
ża — Duraj, Michalak, Gra 
bowski, Seliński, Gładysz i 
Wróblewski.

tym wystąpią w na­
stępującym składzie: No- 
wara, Uszok, Jureczko, Za­
krzewski, Proksza, Hanke, 
Opaszewski, Latusek, De­
ra, Kałuża, Latusik.

Drużyna gdańska jest do 
brej myśli, zawodnicy tre 
nują trzy razy w tygodniu

Kraków. Wojtysko z bydgos 
kiei Gwardii i inni.

Do chodu i biegu zgłoszeń 
ni zostali również zawodni­
cy ludowych zespołów spor 
towych z Wrocławia. Zanie, 
myślą i Błonicy. Sportow-' 
cy wiejscy wezmą po raz 
pierwszy udział w tak po­
ważnej imprezie. Ciekawi 
wiec jesteśmy iak też wy­
padnie ich debiut.

W zawodach sopockich nie 
wezmą, niestety, udziału, mi 
mo usilnych starań organi­
zatorów, zawodnicy innych 
krajów Jak nas poinformo­
wano. GKKF odmówił wy­
słania zaproszeń. Tak więc 
zawody którym organizato­
rzy chcieli nadać charakter 
międzynarodowy, rozegrane 
zostaną jedynie w krajowej 
obsadzie.

Udział czołowych zawod­
ników kraju w tej imprezie 
wskazuje na to. że będzie 
ona bardzo ciekawa, a walki 
na trasie zacięte. Kto zwy­
cięży. nie wiadomo, okaże 
się to bowiem dopiero w  
dniu zawodów. Ważne jest 
w tej chwili to, że impreza 
ta nabiera coraz większego 
znaczenia — wszakże chcieli 
w niej wziąć udział zawod­
nicy tej miary co Dołeial 
(CSR), Ławrow (ZSRR) i in. 
ni znani na święcie chodzia 
rze — i staje się poważnym 
czynnikiem popularyzacji 
tak pięknych dyscyplin spor 
towych. jakimi są chód , i 
biegi- (jot,)

Tomaszewski, Żakowski, i przyrzekają wyjść zwycię 
Seliński i Gładysz jeszcze sko z tej pierwszej próby 
w ub. roku grali w junio- na drodze do tak bardzo u- 
rach, dziś z powodzeniem pragnionej II ligi. 
startują  ̂ wraz ze starszymi Dla informacji naszych 
kolegami. czytelników podajemy, że

Tegoroczny bilans Geda- drużyny, które zdobędą I 
ni; jest jak najlepszy. Tyl- miejsce w , rozgrywkach, zdo 
ko jedno spotkanie mistrzo bywają automatycznie a- 
wskie z Gwardią Koszalin wans do II ligi. Zespoły 
zakończyło się porażką Ge które zdobędą II miejsce ro 
danii. Cztery razy piłkarze zegrają dodatkowe spotka- 
Gedanii remisowali (dwa nie, którego zwycięzca zdo 
razy z Chojniczanką, raz z bywa równocześnie awans.

Sparta Gdańsk —  
Sparta Poznań 

w zapasach
W najb liższą  niedzielę , t j .  9 

p aździern ika  br. odbędzie  się w 
G dańsku  m ecz d ru g ie j ru n d y  o 
m istrzostw o II ligi zapaśniczej 
pom iędzy m iejscow ą S p a rtą  i 
S p a rtą  Poznań.

D rużyna gdań sk ie j S p a rty  w y 
stąp i do tego m eczu w sw ym  
n a js iln ie jszy m  sk ładzie  z Jan em  
K uczyńsk im  — rep re zen tan tem  
P olsk i i członk iem  k a d ry  n a ro ­
dow ej, k tó ry  po ukończen iu  s tu  
diów  AWF pow rócił do sw ego 
m acierzystego  zrzeszenia, S tan i­
sław em  T rem tiaczym  — trz y ­
k ro tn y m  m istrzem  P olsk i ju n io ­
rów . B ern ard em  K n itte rem  — 
w icem istrzem  Polski o raz Zdzi­
sław em  Szew czykiem , E d w ar­
dem  K ow alczykiem  — m łodym  
i bardzo  o b iecu jącym  zaw odn i­
kiem , Jan em  H ejdlem , T ad eu ­
szem Ju rk iew icze m  i G erardem  
R ybakow skim .

S po tkan ie  rozeg ran e  zostanie 
w niedzielę  o godz. 17 w now o- 
w y rem on tow anej ha li sportow ej 
KS S parta  w G dańsku  przy  ul.

* 3 M aja (obok P rezyd ium  WRN).

GDAŃSK. — „L en in g rad “  —
„D zieci p a r ty z a n ta “ , od la t 7, 
godz. 14 (poranek). 16, 18, 20, 
„ K am era ln e“ — „T ea tr  zwie 
rz ą t“ , od la t 7, godz. 15.3C, „Sw ią 
teczny  w ieczó r“ , od la t 12, godz. 
17.30 1 19.30, „ B a jk a “  we W rzesz 
czu — „W św iecie zabaw ek  
od la t 7, godz. 16, „R ezerw ow y 
g racz“ , od la t 7, godz. 18 i 2C, 
„Z M P-ow iec“  w e W rzeszczu 
„S a ław at wódz B aszk irów “ , od 
la t 12. godz. 16, 18 i 20, „1 M aja“ 
w  N ow ym  P orc ie  — „W  pew nej 
ro d z in ie“ , od la t 16. godz. 18, 20, 
„D elfin “  w Oliwie — „Sługa 
dw óch  p ^ ió w “, od la t 12, godz.
15, 18 i 20.

GDYNIA — „ A tlan tic“  —
„K rólow a b a lu “ , od la t 16, 
godz. 16. 18 i 20, „G o p lan a“  — 
„K ró lew n a  ż ab k a“, od  la t 7, 
godz. 16, „ C y rk “ od la t 12, 
godz. 18 1 20, „W arszaw a“ — 
„K on ik  po ln y ", od  ia t 12, godz. 
1«, 18, 20, 22, „ F a la “  na  Gra- 
bów ku — „U padek  B e rlin a“ II 
se ria , od la t 12, godz. 16, 18, 20, 
„ P ro m ie ń “ w Chyloni — „K o­
to w sk i“ , od la t 12, godz. 17 i 19. 
„ N e p tu n “ w O rłow ie — „Św ia­
dectw o d o jrza ło śc i“ , od la t 12, 
godz. 16, 13 i 20, „ A u ro ra “ w 
R um i — „W  step ach  U k ra in y " , 
od la t 12, godz. 20.

SOPOT — „ B a łty k “  — „ S a r ­
b inow ie". od la t 12. godz. 25.30, 
17.30 i 19.30, „P o lo n ia“ — ,,Syg­
n a ł na rzece", od la t 7, godz.
16, 18, 20.

ZAKŁAD N A P R A W Y  
I RFA OWACJI KAS PANCERNYCH

WITOLD OAWERSK1
G dańsk-W rzeszcz, u l. T ra u g u tta  11, tc l. 351-77 
zakup i do ko lek c ji i b ieżącego zuży tkow an ia  
bez w zględu na  stan

ZAM KI — skarbcow e, kasow e, sejfow e 
oraz an ty czn e . 7719-G

W ojew ódzki Z arząd  Ł ączności w G dańsku
p odaje  do w iadom ości, że u k azał się

NOWY SPIS TELEFONÓW
w  cenie 16 z ło tych  za jed en  egzem plarz, 
l is iążk ę  te lefon iczną  nab y ć  m ożna na  te re r  
n ie  tró jm ia s ta  w e w szy stk ich  p laców kach  
pocz to w o -te lek o m u n ik acy jn y ch  za gotów kę. 
A bonenci te lefon iczn i m ogą o trzym ać spis 
za o p ła tą  k red y to w an ą  w U rzędach  T ele­
k o m u n ik acy jn y ch  w G dańsku  i G dyni, po 
złożeniu  p isem nego zam ów ienia 1 pod jęc ia  
spisów  za pokw itow aniem . 2?U-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
2 cieśli i 20 murarzy przyjmie od zaraz 
Spółdzielnia „Osiedle“, Sopot, 23 Marca 33

7675-G
Inżyniera budowlanego na stanowisko 
inspektora wykonawstwa działu inwe­
stycji zatrudni od zaraz Gdańska Stocznia 
Remontowa. Warunki piacy wg umowy 
zbiorowej. Zgłoszenia osobiste w dziale ■ 
kadr. 7705-G

Obwieszczenia
Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych 

nr 2 w Gdańsku-Wrzeszczu podaje do wia 
domości mieszkańcom Wrzeszcza i Oliwy, 
że dziai techniczny tut. MZBM od dnia 10. 
X, 55 r. będzie przyjmował interesantów 
we wtorki od godz. 7 do 10 i czwartki od 
godz. 7 do 15. Jednocześnie przypomina się 
ponownie, że wszelkie podania dot. remon 
tów mieszkań należy składać u admini­
stratorów poszczególnych rejonów. 2204-K

Prez. WRN, Wydz. Społ.-Adm. decyzją 
z dnia 24. IX. 1955 r. nr SWS II Z/67/H/55 
zmieniło nazwisko ob. Hajdrych Halinie, 
c. Emila Rudolfa i Heleny z Dziechciar- 
czyków, ur. 29. III. 1928 r. w Budzisławiu 
Kościelnym, zam. w Gdyni-Oksywiu, ul. 
Bosmańska 4, bl. 4 kl. 4, m. 2, na Ku­
czyńska. 2222-G

Prez. WRN, Wydż. Społ.-Adm. decyzją 
z dnia 3. IX. 1955 r. SWS II Z/152/J/55 
zmieniło nazw. ob. Jodner Janowi Jerze­
mu, s. Jana i Marii z Borowskich, ur. 22. 
X. 1929 r. w Kałwie, zam. w Jurkowicach, 
pow. Sztum, Elżbiecie Annie, ur. dnia: 30. 
XII. 1933 r. w Kałwie, Annie, ur. dnia 
5. IV. ,1935 r. w Kałwie, Leonowi, ur. 25. 
VI. 1936 r. w Kałwie, Urszuli, ur. 12. I. 
1938 r. w Kałwie, na Jedwabny. 3478-PG

Ogłoszenia drobne
K SIĄ ŻK A  zak u p u  m atę  
rła łów  b u d ow lanych  na 
usług i zag inęła  na  ul. 
G runw aldzk ie j w E lb lą ­
gu. Znalazca proszony 
zw rócić; E lb ląska Spół­
dzieln ia B udow lana — 
W ybrzeżna 13. D y stry ­
bu to rów  ostrzega  się 
p rzed  w ydaw an iem  m a­
te ria łó w  n a  tę  książkę.

7620-G

BUHZANOW SKA W ero­
n ika  zgubiła p rzep u stk a  
sta lą  n r  76/55. 3147-P
ZGUBIONO w d n iu  10. 
9. b r, p raw o  Jazdy kat. 
U la, w jT iane przez P rez. 
PRN w T arn o w ie  w 
1950 r. na  nazw isko Sko 
w ro n  Józef, E lb ląg .'

3448-P

W ydaw ca RS W „ P ra sa “ — R edaguje K olegium  — R ed ak c ja : G dańsk, T arg  D rzew ny 3/7. Red. N aczelny tel, 315-72. — R e d ak to r  działu  Z am ów ien ia  i w p ła ty  n a  p re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szystk ie  u rzeds i 
t t r a c ja :  G daćsk- T «rg  D rzew ny 3/7. — B iuro  O głoszeń: G dańsk. T a rg  D rzew ny 3/7, te l. 335-30, W ydział F inansow y  — te l. 320-S4. — listów  t In te rw e n c ji p rz y jm u je  od godz 10—12 — C en tra la  350-n  

p rzy jm u ją  w szystk ie  m iejscow e oddziały  1 d e ie e a tu ry  P rzedsieb io r s tw a  U pow szechnienia  P ra sv  1 K siążki ..R uch“. — W p ren u m era c ie  pocztow ej zł 3.—. D ru k  GZG G dańsk
łączy ze w szystk im i dzia łam i. R edakcja  n o cn a : 335-57. — A dm lni- 
pocztow e o raz  listonosze. Z am ów ienia na  p re n u m e ra tę  zak ładow a 

N r zam . 3272 — W-6-5520


